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Poniedz~alek, dnia 18 wrz śnia 1911 roku. 

Redakcja i administracja "Nowego l{urjera Ł.ódz , l'renr'1'1erata w tndzi wynosi rocznie rb. 6, p5 1·- 1 
tiego• mieści się w lokalu przy ul. Zacl10dniej 37. rocznie rb. 3, miesicecznie kop. SO. I 

~frn a · •·ł ~ :i-1 : 1-s-r.a "lrnn..t 5!J :w1>. aa WłtrH 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od j Z~ odn.oszeni~ do rt~ n.u lu~ przesyłkę po::z t )-
11 do 12 w po.tudnie i od 6 do 7 wiecz. I wą dolicza s1~ 20 ko J . •nies1ęcrn1e. 

,dl> ie•!') ej:; · 11aJesta11c: 5U 1<011., 11ekrologi i rt< 

kłamy 15 ;;.up., o~łosze11ia 7.wyczaj11e 10 kop. Droit11• 
ogłoszenia 11/ 1 kop. za wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 1 Za przesyłki: zagran···' i:i.ołicza si~ 60 k. miesięCll1ie. O~łoszeaia za:-niejscowa: I str . SO ko11 •• reklamy ,,. 
20 k., zwycl. po 12 k. za wiersz petito -.vy' 11il jego 11titjsct.. Adres telegraficzny „Łód:t łCurJer•. Zmiana adresu 20 kop. TEL'::FO ;'łU Nr. 253. 

R~kopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły •1ieoz11a<:7. '>:ie z góry cen'I, l1'J .nrdrj6w aJ ninistrn:::ja WV'llacać nie będzie. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogt „Promień", Piotrl1. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416 ról Dtugiej; w Zgierlu: Al. Bielas. Paczek. Tram Nowy Ryn9łt 
WYŁĄCZNE PRAWO pr?yjmowania ogłoszeń w Rosji , za granicą i w Król. Polskiem, opriłc:z l!JdZi i okolicy, od:la1e jest D Jmow !inii, L. i E. Metzl i S•ka. 

Teatr Polskl. -ft; Zelwerowicza 
(Cegiel111ian~ 63) 

Jutro 
wiecz. ,, anna Maliczewska" (Ceny zniżone) 

jutro 
wie cz. 

po raz pier WBZJ sensacyj BR sztuka w 3 aktach p. t. " pi e kie I n i ca' ' z p. J arszewską 
w roli głównej.. 

...- 2-gie przedstawienie dla prenumemeratorów „~owego 
• 

Łódz ~jego". „ a urJera 
TEATR PO LSI<.I l~dz~l~~CJów1czA. : : W pią.tek, 22 września r. b. o godz. 8 m. 15 wiecz. daną będzie 

komedja w 3 aktaoh A. Molnara, tłomaczenie A. Zelwerowiez1t 

„GWARDZ s·TA PRZYBOCZNY'' 
Bilety po zniżonych do połowy cenach są do nabycia w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego", Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wiec1 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do piątku 22 września do g. 41/ 2 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 5 po poi, 
w piątek już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 rok~ 
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Niezb~dny KREM i ELIKSIR oo ZĘBÓW · 
Utrzymuje z~by biało,czystoizdrowo. 

•••-••-•• żądać wsze.dz·ie 

Gimnazjum męskie z prawami szkół IZl\dowyoh 

B. BRAUNA. 
Pasaź Szulca 351 37. 

Podania przyjmuje się w dalszym ciągu w l<ancelarji gimnazjum, ulica 
Paaaż Szulja Ni 351 371 codziennie od 10- 12, 3-6. Egzaminy wstępne 
do kla~y wstępnej (niższej, i wyższej), I, Il, Ili, i IV, odbędą sie d. 12 (25) 
wrzejma o godz. 9 z rana. Klasa V będzie otwarta o ile zgłosi sie dostateczna 

liczba kandydatów. rl IM-5 
„„„„„„„„„„„ ...... „„„„„ ... „„„„„„ ... „--

NAJSl\UTECZNlt::JSZY Sl~ODEI< 
usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 

i wszelkie plamy 

'1a~ła ao· łwar~y 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Dla uniknitcia naśladownictwa, każde pudełko 
zaopatrzone Jest w plomb;, na której znaj­

duje się N~ 204 i nazwisko wynalazcy 

Jan t4iwińsl<i. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

r1ertumerjach. 

Kalendarzyk. 
~ 

Poniedziałek, dn ia 18 września 1911. 
D z i ś: Ireny iv1. 
fatJ~ ~~ JąD~j~_iZ~. 

„Dzień i.:bogich" należy już do 
przeszłości; pozostają z niego już tylko 
wspomienia, wspomienia najmilsze, naj· 
l~psze„. 

Albowiem l\to w Łodzi żył, kto 
mógł wyjść na ulicę, już od soboty wie­
czora dawał dowody, że ma serce, czułe 
na n iedol ę bliźniego„. 

Tłumy wyruszyły na ulicę w sobo­
tę, w oczekiwaniu na zapowiedziany 
pochód z pochodniami, który od wo· 
4a1iu. 

Tłumy kroczyły po całem mieście 
wczoraj„. przyjmui<iC chętnie kwiatki, 
ofiarowywane przez urocze sprzedaw· 
czynie. 

A pełniły oue obowiijzek swój ~or-

}iwie od wczesnej godziny porannej do 
późnego wieczóra. wchodząc do wszyst­
kich lokalów publicznych, a nawet do 
mieszkań prywatnych. I wszedzie pły­

nął do puszek ofiarnych grosz dla ubo· 
gich. 

W dzielnicach robotniczych sprzeda· 
żą- kwiatka zajmowali się także robotni­
ce i robotnicy wspólnie z inteligencją, 

witani wsz!fdzie serdecznie, szczerze. 
W mieście mimo tłumu na ulicach. 

panował spokój, niczem niezakłócona 

harmonia 1 zgoda, albowiem wszyscy 
mieszkańcy bez różnicy religji i naro­
dowości, bez różnicy stanu i stopnia 
rozwoju kulturalnego podali sobie brat­
ni~ C!fce. aby wspólnie zebrać grosz dla 

otarcia łez ubogim. 
Ta wspólna praca. ta pi~kna har· 

monja wszystkich stanów, to najpięk­

niejsza cecha dnia wczoraj~zego. Ta 
harmonja nie przestanie jedynie na wspo­
mieniach - ona zyć odtąd będzie 

stale!„. 
Harmonja ta wydała piękny owoc 

wczoraj i wydawać go będzie stale dla 
dobra wszystkich mieszlrnriców Łodzi 

dla dobra kraju. 
Niechajże ona żyje! 

8. F i I i p o w i cz. 

* 
Łódź obchodziła wczoraj wielkie 

świ~to„. to t eź świątecznym był wyg1ąd 
miasta i świątecrny nastróJ jego miesz­
kańców„. 

Około sfu skle„ów i magazynów 
przystroiło swoje witryny kwiatidem u­
bogich. Dekoracje niektórych były wprost 
prześliczne i impomqące. 

Z naiefektowniejszemi dekoracjami 
wy:;tąpiły firmy; „Zyrardów", „Gunde-

lach" (ogrodnik), .Singer" (maszyny do 
szycia). • Trautwein". Oryginalną i efe„ 
lctowna była dekoracja „L'Juvru" (restau( 
raGja Fuslewicza) • oraz kompanji .Sill4 
ger•, pomysłu artysty malarza p; Szcze• 
glińskiego. · 

Na zasadzie orzeczenia sądu kon~ 
kursowego za dekoracje otrzymały na• 
grody firmy: 

D y p I o m y u z n a n i a, 
„Zyrardów", 
Bracia Rappaport, 
Gundelach, 
Rozenthal. 
kompania .Singer", 
Warszawska fabryka dywan6w, 
Tralllvein. 

1 nagrodę: 
„Louvre", restauracja, 
Schmechel i Rosner. 
Ro.> zi< 0wski, cukiernia, 
Henryk Szwalbe, 
.Cmielów0

, 

Pom mer i S-ka, 
Goepert, 
Weikert, 
Tauchert, 
Van de Weg, 
Salwa, 
Schoefner ,. 
Pruski, 
Boehme. 

· Warsz. laboratorjum <:hemt~zn~. 

li nagrod~ 
Magazyn jarostawski 
Bracia Schwalbe 
W. Cielecki (Gostyński) 
Berkowicz 
Tarczyński 
Piętka 
Ru ssak 
Pinkus 
Ge I bart 
Se i dier 
„Julianów• 
l..iteauer 
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Biedarma11 
Gran z 
Gordon 

P ri d z i ~ k o w a n a. 
„St:} !i hn'1" 
End we is:; 1 Kott 
F ruzińsl~ i 
Sanne 
Burnkowsld 
He•1ig 
Mirtenbaum 
Baumgarten 
Peters1lge, ł , 1anitius 
Neumarl< 
lioldschner i .1. ci~e 
\Vi!lan i spółka 
D~ lceksohn 
Br. Łazanowscy 
Si r1 •IQ~rg 
Arntker 
Foge\baum 
Goluberg i Rosei 
Ronak 
„Nowy Dzienni\\ łodzk1". 

* 

O godz. 7 \"ieczorem_ w sali boc~-. 
tiCi restaurnc1i w tielenowte z[!rOm{ldz1! 1 

się , czlunkO\\ ie lwmitetu 'entralneg~), 
siczę.'! w1 z t<1k świetnego powodzema 
kh zabieoó v. 

w' in~ieniu przewodniczącej komite• 
tu, p. L~(rnhardtowcj, pastor Gundlach 
wkrótli;ie111 przemówieniu dz•ękowar 
<:złon\\om komtetu za ich trudy, po-
czem w111óSl toast na aeść po.;;;:c7 r L(Ól­
nych za;;l ul'.011 ~!1 członl\ó~ . t{~1111tetu, 
oraz olit!t.oych 1 przeds1aw1c1el1 wl"d~: 

Set decwie 1,rtjJęlu lu<.ist na czesc 
p. \Villldm..i Ncumanci, ktr)ry z w1elldem 
poświęcci·l1,;111 truli u 1 1.Lc.hll ::ipr~\\ ow;lł 
gorliwi.: obo'JViązl\1 SL·iuetarl.a lwn11-
tetu. · 

Toast na czt:S~ pras:: pastor Gum!· 
lach wzn1óst w rę'cc redaktora d, F1li­
powleza, i dodatkowo loast na. jego 
c:ześć i.a 1 eda~owan1e „Jed110Jn1owl<i. 
Pastor U 1mdlach pośw'.ęLit przy tem 
kilka se1 J1.,znych -słów udziałowi robot-
31h 6w w ~.Tt.~·diJlY l-:\',;Jtlrn podkreślajcie 
znaczenie te1 wspo . .i~!! 11racy dla llobn1 
~bon1d;. 

„~Jl. F,1ipo~·.icz od,,owieJz1c;J ioaslern 

~1a czł:!::ć I'. 1vlau1 yce~r) li ert..:0 1 jttko jell · 

nego z u;ij •ięl<~zych IJiiawuawców w 
.dmu ut 0~1d1", l\tór~· l1oiuy111 darem 
„Jed1;oun ówlq" µrzyczynti s1i:. li.'k bar­
dzo <lu 1•swietllienia i upam:ę1n1e111a tego 
:.lnia i.-i~LPcgu. 

* 
„jed:1od1116wka" i.Jyła ruzchwytywa· 

na i 111i popvłuduiu riadlw Ji:l możua 
było :>l~utlrnc w rękad1 sprled1nvców. 

\\' , Li--u i\il1,u godzłll rozd1wyla110 
.p J d d . " .6 500 1..gt.:.t~lllpla11y - „ ·~ IW !llOWlia 

przy1d0eid spory uodJOu. 
1jl 

Doch6[1 z „D111a ubogich" będzie 
obliczony dopiero w ciągu kilku dni. 

Przypu:>zuać 11ależy, iż wyniesie on 
około óU,{;00 rb. a to dzięki ofiarom, 
złożo11j m przez wielkie firmy łódzłue. 

* 
:Zabawy. 

\V czora 'zt: za u1.t v„) , uru1dzone 
?rzez ~'ipec c1 ll'ł sel<c G lwm1tetu • 011111. 

Ubog;ch", uduły SH~ bez\\'-:,::,lęd11h::, 
\\ls1c;Jt:~ 1Jaw1<,110 s.1..; oclioclCJ. 
O Ludz. 6 i 110: rnno pubur..ika, 

\ 1:/.u,1ai:,1 11a 1) 1 \\~idl 1,J.••jshiclt p:zt:z 
ork1c"t1:1, oraz f,nifa1a, wyt,01wna przeL 
:ZO 111.:rol;.,ów 1rn1111~ cli, w objtźdw: przez 
fl1lEJ.3tO, ro~la\V łt\ ~\''.:>/.) :-ork:!.."L iii.I llUgt. 

Naslęnnie l0%()0~Lęlo :->przedai kwia­
tka. i~di·,"fo;ó\', ,,i i. progrti1iH)v 1 rnczv 
StO~ci i)llCZ Up! (J~l.U11e ! il1! l! W (I yste:l· 
cji par<:.-;, co t: \1 :do i ii er. Jzic1i cały 
qG pÓ~:n.gu l\je; Z.Ula r 

I-k 1e11ów, park i\1ikol<.1;cw:,ki, ogród 
BrćlllH.:gu n .. 1 l(slGL) 111 i'vllynie, Zródliska 
itp. byly : 1 ze1·~łi.iun.: wzbaw1011ą pu­
i>licz110scią 

!\Jad pe rt.ądki~m i wleiściwem wy­
KOrtitnic111 z21puw1edzra11ych • ·.:..!!ug pro­
grE:fllU, ur..:;z11lj;lil.:er, 1.t.uu.i!1 w::iz~dzie 
n:cstr;.a:r• .. ni gcs_;odarzc. 

H:. ~ .. :•'..JW l0li.1lll~dził wyirn 111tlli~ 1 SLf! 
pul>b:.:1 ,usc. Popi'.)} spo1 towe wyp:idly 
l1'1~\: '')'Cza! interesu. q o. 

Spiewy dtńralne oi<lasldwano szcze· 
rze i z zdp~J!em. 

· \\' :;u:yd1 miejscach zaba\Y, (park 
Mi!wlaie\1,:;1.;i. Zródliska, ogród Braune­
~O); r(P;i1i!.: :łtimnie na.wiedzon.11ch w 
tin~u wczura 1s?yrn, bawiono się znako­
micie. 

Uogate, a uro:anaicone programy, 
nie zawiodły ciekawych. 

lheba przyznać, _ że tai~iego święta 

Łódź jeszcze nie widział~ i że dzie6 
wczorajszy pozostanie na długo w pa­
m:ęci wszys11\ich. 

* 
Instytut ;ęz) l\uw 11owożslnych d-ra 

Kummera w Łodzi przy ul. 1~iotrkow· 
::>t ej nr. 79 : r a rola ur. 4, ofiaro wal 
n rzccl „L111ia ubogich„ S proc. dot 
;:hodów w ob.1dwóch zaktadach m1uh>· 
wych w cii.;gu tygod11ia od 16 - 23 
o. m. 

)ex złuazeń! 

Wobec scysji politycznych międzv 
nlemcami pozoat1sltimi, a szcze~ólni°e 
wobec ostf~j lcrytyki, z którą partia li­
beralna i agrarna wystąpiła przeciw ha­
katyzmowi, · ostrzega „ Dziennik poznar1-
ski przed optymistycznem dudzeniem, 
jalcoby lmrs p0z1tyczny uledz miał zmia­
nie stanowczej: 

„My - pisze „przyglądamy się tej 
walce, rozpoczynaią~ · si~ w tu1cj;,zym 
obozie niemiec1dm, ze :::>µoko1em, d:.ile._:v 
jednak od wszelkiek!o optym'zmu. Wie­
my aż nadto dobrze, ze różnica rnpa ·­
trywnń na poiicyl<ę kresów wśród stron· 
nictw n:"'mioc!\ich odnosi się w;Gcej do 
metody ntl do zasady. 

Za znlernczeniem kresów wschod· 
nich przemawiają i 11a1zacięts1 µrzedw11i­
cy lwlrntv::itów, róznią się od nich tylko 
pod WLb!lędem \Yyborp śr.iJków. jeśii 
zaś tu eisze „Neueste Nnclmchlen'1 :tt1· 

pt!wnia, że • i1Je1nlit111 :i1enw:.:k1 zwal­
cza związek 1\resów wschodnich :z Wl! · 

wnętrzne~o polityc„nt.:.JO przekon~nia" 
lu lw1erdzeHi1; l~kie prtYMĆ nctldy „w:ll 
grnno salb •• 

j P zvpr:,nrnieć należy, żl! .:ały ~zereg 
na dotl\liwsz;•cl1 ustaw w;h1t!wwych, W}'• 
mierzonych przec1wiw 11a>ze1 narodo· 
wości, zawdt.ięczamy, jeśli nie iniciaty• 
wie, to w lrnłdym 1.tZte ws )Ó1Udzifllow1 
11leiillecK11;go hber.tlit.rrw. 

„Zap~1\ ne, ie opozycja przeciwko 
l1akaiyz010\\li, hudqca ::iię qd pewnego 
czasu na cale1 :m1i wtei::izego społeczei.· 
:::twa 11iem1eddt: •u, prz) czynić się może 
do pew11eił.O zlal:!.octzenia stosunków na 
roóow0s..:1uwy~lt, llaprt;lo11ych <lo 11ie­
możiiwośc1 Ha kresa.:h wschounicłl. 

„Zrpiany jed11ak zasadniczej w na­
szem poleżenin podług wsiell<iego ptze· 
widyw 1rna 11ie wywob. Niema bowiem 
1rnj111111~1szych danych, pr7.el1la ~dając 1ch 
za tem, aoy nastąpić miała, albo nastą· 
pić mogla zasadnicza zmiana stosowa-
11ego wobe~ nas systemu. 

,, Wogó;e zr.ś Lłędem by loby fala!· 
nym„ gdybyśn y w rachub~1ch ua:,zych 
politycznych oµierali się 11a jakichlrnl­
wick :i.mianach wśt'ód sl1onnktw nie· 
rn,eckicil, uibo 1wwet w rzqdzie. Lo ·. 
nas" w m szych przede vszystkiem spo · 
czy~a rę!\acii; zal~ży od solidarności 
1 ener ip 11aszt!J obrony narodowej. 
Wszelki~ ZJS ogląJanie się na pomori 
zew11ę1rrną, ws?.eł!rn: lkzeme llu wply\\Y 
µos tron n::: o t; le· ie:l stlrnJliwc, że przy­
prLyCL 11lk SI~ !llOŻt:: l!(J Uil<tbi~llla tej 

t:lltl" j1 1 te1 so1idarnt1ś i." 

To samo s!rn(h':isko ~ i;:ptycL11e 
zaiął „Dzie1111ik Poznański• '.\Obec 110. 

wego 1:adur"1.::Z) dtnt· Powallia, VlHl 
Schweri11a, który uważa11y iest za zwo 
!ennil;;a hlt!Odniejszego kur:-11, niż haka­
tystyczn}' rmprzeJllii~ jego vou Waldow. 
G.lyby 1111 et zhigo •-:1eć miolr 1iicco 
t i til 11c• Im \~ my.;! .1.<:nHi' „su1.vi1,·r 
in 111 1Jo", to polityka prnsl~a 11owsta-
11ie ,,iortlter in re-. 

Komisja wniosków ustawodawczych 
Izby pańsL',r,. j uchwallict przedstawić 
pełne! Izbie do zatwierdzenia następują­
cy · tekst do us1 r:iwy; 

1) Utworz:r~ ze wschodnich części 
gub. sieaieckiej i 1ubdslde1 gubernię 
chełmską z rezydenc;ą mstyiucj1 guber­
njt~inych w m. <.:hełmi~. 

2) Włączyć do składu nowej gu­
bernji chdmskiej gminy: Hołowczyce, 
Kornicę, Łosice, Cwchlel y, Oiszankę, 
DohuJrnły> Witulin, Huszlew, Zakonałe, 
Pawłów, Rokitnu, Sworv i osadę Janów, 
powiatu konstantynowskiegoi gminy: 
Tłuściec, Zahaiki, Szostkęt wsie: Ko­
lomb,ody i Zelazna z gm. Zelazna; gmi· 

ny Brzozowy :Kąt, jabłoń i Zerocin 
pow(· tu radzyńskiego; wsie: Bednarówkę, 
Białki, Uhnin i Chmielew z gminy Dę· 
bowa Kłoda, gminę Ostrów; wsie Ba· 
b.ianke, Kolichowicze i Tyśmienicę z 
gminy Tyśmienice, gminy Uścimów, Wolę 
Were::>zczyńską, \Vłodawe, Wyryki Hańsl·. 
łiorodn1szcze, ł<rzywowierzbę, Opole, 
Romanów, Sobibór, Turno· i miasto 
Włodaw~ powiatu włodawskiego i powiat 
bialski, oub. siedleckiej; wsie Dratów, 
Koniwolę, Kobyłki, Ludwin i Szczecin z 
gminy Lud w in, powiatu lubartowskieno; 
pminy Cyców, Siedliszcze, Pawłów Bu 
kowo, Woj::;ławice, Zmudź, Krywiczki, 
Olchowiec~ Rakołupy, Rejowiec, Swierżo, 
Staw, Turwa i miasto Chełm, powiatu 
chełmskiego; wsie: Dobryniów, Łopien­
nik rush i Stuźycę z gminy Łopiennik 
wsie Bzite, Wincentów, Krupiec, ((rupie, 
Zagrodzie, Kostulin, Zdanne i Wierzcho­
winy z gminy Rudka; wsie: Kraśniczyn· 
Aleksandrowski, Anielpol, Brieziny, Boń* 
czę, Wólkę Kraśniczyńską, Drzu„:mki, 
Zalesie, Kraśniczyn, Olszankę i Staru 
Wieś 2l gminy Czajki, pc;wiatu krasno• 
stawskiego; wsie: Wie.;zyi1ski, Zabytów, 
Monasterek i Sulmic „. gminy Stary 
Lamość, gminy Wysolrn ·i :Szczebrzc:)zyn; 
wsie: Wolę Curnost0cl<ą, Oielce, Rz.:~ 
cznicę, . wieś Rozłopy z ·•mmy Suł~.v. 
g01i11ę Zamość z W~t'Jątkiem W$1 Zdanó\ •, 
wsie: H1alowolG, Vv'ó.l\ę W1eprzeCl\q 1 

Lipsk z gminy iv\okro, gmin~ Zwierzy· 
niec; wsie: Lipowiec, Sochy. Terespol i 
Szozdy z gm111y Tereszpol, gmh:y l\iasqy 
Bród, Łutn.mie, ~luzebyszow, Su\;hawola 
i rn;asto Zamość powiatu zarnojslnego; 
miasto Biłgoraj, wsie: l'u ·zczt: ·oł::l\i:L 
Dereżnię·Zagrody, Ł:Eory Nl.a1dan ~tary 
J\.\a;dan N owy, 1( ~ale, Rud;; Solsl\.~1 
Sól i Sd1olsk11; z gminy !)01, w.sie Har~­
siuki i Ryczki z gminy Huta Krzes1.0wska 
gminy: l\rzcszów, B:.i1,h:,1, B!szcza, Wola 
K)ża111t:cka, Potok \.Jórny. Kmazpo:­
Luk0wa 1 Majd:rn S.Jpocl<.i, powiatu bił, 
gorajskiego; powiaty hrub1es;:ewski 1 

iom1.1szew:;k1, gu..i. luoelsk1e1. 

3) Minister sprcrnr we,rni;trznyc1i 
ma w Dorozumieniu si<: w wypadkach 
odnośnych z generat-gubernatorem war· 
szawsk1m, dokonać podz.iał.u części po• 
wiatów, przęz które prz~cii0d2i granica 
gub. chełmskiej, pomiedzy powiatv są­
siadujące i tymż~ trybem dokonać po­
działu pomiędzy są ·iadujące gminy częśC! 
tych gmin, przez które przechodzi gra· 
nica ~~ub. chełmskiej. 

4) \V gub. chełmskiej będą nast~­
pująl.i.! powiaty: blłgoraiski, bialsl\i, wło­
drtwsld, hru~. ;eszowski, zarnojst\.i, ko11 • 
stantynowsk1, tomaszows!d 1 chehnski; 
gub. I ubelska składać siG będzie z po. 
w!atów: garwolińskiego, kra5nosta Nskiego 
łukowsldego, luha1 towskiegoi lubdskiego 
i janowskiego. 

5) Gub. siedlecką, po wydzieleniu 
z niej części, mających w·~jść do nowej 
gub. chełmskiej, znidć, przylączając 
powiat węgrowsKi do gub. łomżyńskiej, 
zaś pozosta.fe powiaty do gub. !ubel• 

s kiej. 

Wiadomości ogólne. 
O Samorząd VJ Kr 'le. 

st ie. Obieg<łją pogłoski, ż:: pru,etr.t 
;1 'lawy w ~prawic wpraw· ' "nia .v l(ró· 
:estwie Polskiem samorząou '.niejsJ\iel!o 
liia być wzµatrywany w Oumie pał1-
slwowcj w pie vsze1 po-łowie listopada 
r. IJ. Poili 1 waZ; Luma p(lń Lwowa zbiera 
:Jię J. ~7 po..:.dz ernihi, projt::l\t s:..imo­
l 'lc!du 111,...:1s!.i~g0 ma być rolpalrywanv 
\\. ~c111 ,1c ~'' '•Ywt)i •;,,: >1h!lll, o ile na lu 
zgodzi s1c:,: Duma. Co zas <lo pogtosek, 
Zt! u~t ·w. t, nm by~ wprowadzona °'" 
drodze <'I I. 87 u:>t· 1,v zu•adniczych, to 
twierdzą, ŻI-! r!ł.<ł rezerwuie sobie uż rcie 
drogi t~J. ult oop1ero po r·otpatrze iu 
1HOJektu 1 uchwahznia go prt.cz Dumę 
panstwo\.~h tu!< 1ai< w „:G ::.tało z ziem­
~Lwam1 .!<te.i,. ~lllie1w. 

O P1„zedziałlf odd ..... ialn'i; 
nCii ko!~ja~~!. Minisierjt:.11 komuni· 
kacjł postun?w1lo, jal\ ;;ie dowiaduje 
11 Now. \: 1rem1a", zaprowadzić .:;·'rzedaż 
przeaz1ałów nie Lyl!m w •ago.:rnch 1-ei 
ale i 2-ej !dasy. Ceny jtdna!c przedzia·: 
low klasy 2-ej hGdą wi~l\Sle, a mi.auc1-
wicie podróż11y b;:d:.:Je lai!.! ia!·, r:·ócz 
zaję1ych przez siebie miejsc, opłacać 
re~lię m1e1sr.: w ł'rzedzia!e ale we-
Jług tary_fy biiet?wej, oh~wiązuf ą ) 
dla dzieci. Oprocz teg „ postano-
w101~0 W1J~owadltć pc\111ą ró2nicę w o~ 
płacie rn1e1sc górnych 1 dolnych w wa· 
g911a~ll 1-ej klasy. 

0 Skasowanhi nagrod Ił.i 
nisterjum skarbu zawiadomiło tutei~ 
komory celne, że wydawanie urzędni. 
kom nagród za pn} t zymanie osób Po. 
~ajemnie przechodzących granicę, z~sta„ 
ie skasowane. 

Nakladane za to k ry powinny by~ 
prze:ewane do skarbu. 

O O podpis w sza •· ~ 
na ~asadzie art. 260 kod. cywilneg~ 
podpis na skardze kasacyjnej, dany 11 
innego z powodu dnia „ o o.niego• 
(szabas), jest ważnym? Senat rządząct 
orzekł, ż_e art •. 260 kod. cyw. pozwa~ 
postronne1 osobie podpisywać dokumen~ 
tylko wsl<ut ek „nieumiej~tnośai pisan\1 
lub _choroby „ petenta. a wiec skarg~ 
poctp1sana przez osobę inną z powodą 
„s.zaba~u uważaną jest .za nieµQdpisa 11, 

1 oi;dz1e pozostawiona bez skutku• 

Ze świata. 

[] Dziwna wia mość. Q 
zda. „l(ariala", or,t•an ml'oJofinów, po. 
daje sensacyjną wiadomo..;ć, jakody Niem. 
ry zażądały .u„ ..,1.;nsat terytorjalnych z 
wvdzielenie dwóch gmin z granic Fin­
landii. Wobec tego podobno sfery rzą. 
do we zaniedrn ły pro1ektu uszczu plenią 
finlanJii. 

O ie~orządt>ti ~ Luwrze, 
Wt:1l1u ~ oblłi,;~el1 ieJne~o ze W3póiwa. 
cowm:m..v „SićJe , w Luwrze J, Ui\. iest 
323 o~ razó v wyrnienionytil w ·atal061J, 
Obrazy czą:d ' wo zo:,tały skraJzione 
w więl<::>zeJ 1ednak czę: ~i zdor>'ą saloay 
ministrów, posłów 1 dJsloJni~()w tran­
cusH··h. 

„, •eue Fr. Pre5::>c" do,10si, że bi 
skupem lm1.kow.;Jdm zo.sta.de miano ."1'a· 
ny hr. Komorows d, ka11 )111k w 01 
!TL ńcu. 

O obiectt szai ·,. :złGdziej 
ska. Policja kraluwska wpadła wc:zo· 
raj na trop S'lajki złodiiej··kiej, w i<tóre 
sktad w;:hodzą same kobiety. Szajka I< 

grasowała iuż od dłuższego czasu i nie 
pokoiła mieszkańców ł<azimier1.a. Nazwi 
ska aresztowanych, które dopus?.czał) 
się g.fó ,unie kradzieży sirychowych, 2 

także I\ .... .szonkowych, są: Stefania Zie\i1i 
sKa, Marj" ci::arnecka, (azimiera Sze W• 
czykówna. Zeznaly one na polic;i, z, 
do ich tow ... , lystwa naLta.ły jesz.cze m11 
• LoleżankP", )(tórych nazwisl< nie pamH~ 
tają. Polic1a czy111 dalsze poszukiwania 

O f'ajka za dwa miljony, 
Taką ce1111<1 ta1kt:- po::.li.lua mlodziul!•1 
szact1 persid. C110„iaż 111e jest on wyż­
sly od nizkiego ::,,JłKa, prze;:ież przy 
w:elkich uroczystościach z poważ1i<11 
rzect :tsna, mmą 11 pyka „ z mej, a na u 
ca~ością i iego 1 wyższej od szacha ta1-
ta cz.u~1 1-t su.: un:ędrnk <l.vor:l\i. 

\:va.rtość :ajt<I µrt.enos1 dw;. miliony 
µoni~waż oLI szclytu lrn ··fotowi pohryt;: 
1cst <ljamenrnrm 1 rubimtl\11. jest tu 
pamiąt:rn rodzinna Jo.nu panuiącegQ 
~ersji. 

O ,5GS o'ii r lip łu. N1e­
z rvyk1e upal", pa11UHCe w ciągu bieżą· 
cego lała w Londynk, zebrai z1.1wo 
obfite, jak bowiem oblicwno uw~do• 
wnie na podsca•,vie .hviadectw lekar: 1<icll, 
~ll lipca r. ". zmar!o .'' ·t; .k iJJraże­
nia stont>cz1 e.10 w ~iolicy Angiji <J,55~ 
' • 

1.)b, przeważnie dzieci. 

Z C.esar"twa. 
===~~., .. -
~ u•a a onlarl rs ich. 

Nu 29 wrzeS•iia vy .naczone :.i:o;;t1 •• \ 
Karnym lrnsacy111y111 departamencie „,. 
natu rozwazenie skargi kasacyjn~j : i 
wyrok w orawie fałs')' • .:.Lwa testam ;il· 
tu ks. 8. Ogińskiego. 

Przewodnie- yć b<::d?:ie senator A „~. 
niew, reierować s::ar '<: nadprokurnt H 

si:,11atu L' 'kowsld1. 
D. żeńs im ·nstytuoie 

m~tlycznym. L i1clby uczt1Hc, 11 • 
su1ni:tyci1 z żt:ńs1<1ego instymtu m u y~ ~. 
nego w Petersburgu. z rozporządze111<1 
ministra oświetty ~H'-.Y:<ftO So osob. 

6. Purys!zkiewicz prosi. 
Bawia;y w OJe:;ie w orzeJ"'Ździe i!ury · 
szkiewicl wysla! na Imię Najwyższe o· 
raz do prezesa ra~y ministrów tele1~ra 
my z prośb4 o ._iuzostawienie gen. Toł­
maczewa na !ita 10'.-.'isku naczel11ika n1ia· 
sta, ustąp~e.n: Jego bowiem w przeded· 
niu w;-~H)fo eo 4 Domy, ~·obec wzmo„ 
i.Qnej •$1.&'1 .. I! rVWOhJcyłaej tywioł~W 
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obcoplemiennych w Odesie, przynieść 
może olbrzymi 'zkodę miastu i pań­
stwu. 

6 ~yktator szkolny. In­
.s r ek tor szkół ludowych w pmv. porzec­
!dm p. Chaiłow rozwinął swoją działa!· 
iJOść admmistratorską, która nie zawsze 
na dobre \Ą,yc.hodzi dla jego otoczenia. 
Niedawno wydalił nauczyciela, który się 
odważył nie zdJąć kapelusza przy do­
mu p. inspektora. 

Obecnie znów wydalił innego, Cy­
bu łskiego, organizatora skargi zbiorowej 
i~a pisarza kancelarii inspe!<torskiej, któ­
ry przejęty „działalnością" p. inspektora 
uciska nauczycięli - podatkami. 

Z LITWY I RUSI. 
x Blliowa „fiiantropja".Pro· 

kuratoria kijows!(a rozp oczęła docho­
dzenie śledcze przeciwko prezesowi sło­
bodzkiego towarzystwa filantropijnego, 
duchownemu Lesunowi i jego pomoc· 
nikowi Pardasewowi, oskarżonym o 
roztrwornenie 11 1ys1ęcy rubli z l\asy 
towarzystwu. 

Wia~omości kraiowe. 
+ Nowa fa ryk a sztucz• 

:nego jedwabiu, J !\rór,kim cza­
~ie pod Myszkowem ma być otwartą 
fabryka sztucznego jedwabiu. 

Artykuł ten za granicą: w Belgji, w 
Niemczech. we Francii jest iuż od dłuż­
szego czasu wyrab1anr. u lici~ iest do­
tvchczas sprowadzany przewa.i11.e z Bel-. 
:d. 

U nas i:>tnit.ie wprawdzie 1dna fa . 
bry1<a µod Warszawą, które1 Jt:dna.< w} 
robów nie widuiemy. 

W l\.rólestwie Po\sk1em, zapocząt· 
kowane }Ui przed rokiem dwa przedsię• 
bior.st\'va nie zdola1y jeszcle wejść w o· 
s!ateczną faz~ wyko11ania. 

Zreszlą fabrykac1a podlega ciągle 
badaniom b. scisłym. 

Nowa fabryka ma wyrabiać na po· 
czątek .:oo kilo przędzy jedwabnej dzien· 
nie - przy zamierzeniach doprowadze­
nia tej produl<cji w królkim czasie do 
1500 kilo. 

Przedsiębiorstwo podejmuje konsor­
cjum francuslde, nakłonione do tego 

1) 
MAUHICE LEBL NC. 
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przez przedstawicieli naszego ziemiań­
stwa. którzy jednak zastrzegli sobie- u· 
dział kapitałów krajowych, celem za· 
bezpieczenia krajowcom pożądanego 
wplywu na sprawy utworzyć mającego 
się towarzystwa. 

Ukonstytuowanie się Towarzystwa 
n.a nastą l) .Ć w najbliźszyn czasie. 

+ Popłoch w teatrze. W 
Warszawie, w sobotę podczas prz.edsta· 
wienia p. Siennickiej, w sali Doliny 
Szwaicarsldej, zdarzył sit: wypadek, l<tó · 
ry mógł wywołać groźne konsekwencje. 

Podczas drugiego aktu .Oficera 
gwardji", l\tóry odzywa si~ przy półcie­
niu na scenie. nagle usłyszano za Kuli­
sami okrzyki przerażenia i w gJębi sce­
uy ukazały się dziwne ognie. W rngnie „ 
mu oka publiczność zerwała się z mieJ-­
sca i cisnąć s i ~ zaczęła ku wyjściu. 

P. Lip czyński, znajd ujący się na 
scenie, zorjentowawszy się w sytuacji, 
jął wołać: 

- Prosimy o spokój! Nie wycbo„ 
dzićl Nie ruszać się z miejsc. 

Wspaniały uniform gwardzisty do~ 
dał snać autorytetu jego nawoływaniom, 
bo i ' Ubliczność us1;okoiJa się na chwi lt; 
i ujrzawszy, że artyści powracają do 
przerwanej sytuacji sct:ni..:z11ej i grnią 
dalej , powrócila na n11eisc-1. 

jak się okazalo, chłopiec, któremu 
polecono za ktJlisami trzyrn:mie reflekto­
ra, aż do chwili, . k iedy na sygnał dany 
przez inspicjenta, ma iego •' romieniarni 
oświetlić scenę, zimdzit ~ · · ę czekaniem · 
wpadł na kapitalny pomysł orzestraszP~ 
nia jednej z ko l eżanek ra •townem pu · 
szr·zeniem jej si lnyd1 promieni w .;•czy. 
Swietlna choć nie świetna idea di ...vilo 
wego pana promienr wydałf1 0'1 ' oc~ 

.1aknajp0myślniejsze, bo 'elu doti lął ~ał· 
lww1c1e. jednakże okrzyk przerr.iżenia 
11astraszoucj, a niezawod;,ie nerwowei 
osoby był przyczyną, ż.- (. nłopiec ;" •scif 
redektor na ziemię, co wywołało efo:,1· 
ty, przed chwilą opisane. 

Efektv te nie były na imniej siln~ 
podczas p"rzedstawienia s:d·JKi Molnara. 

+ Ro::r:ruchy w ~ięzieniu. 
Agenc1a µeU~rsbur.ska donosi. że w f(iei 
cach w więzieniu wybuchło zaburzenie; 
które zoslalo sttum10ne przez straż w1ę0 

zienną, przyczem zabito iednego z are• 
sztantów, trzech zaś lekko rani o no. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 

Drugie przedstawienie dla naszych 
prenumeratorów w Teatrze Polskim Zel­
werowicz.a odbędzie si~ w piątek, dnia 
22 b. m. 

Dana będzie wesoła komedja Mol· 
nara p. t. 

„gwarDzisła przyboczny". 
Bilety na to przedstawienie po ce­

nach o połowę zniżonych nasi prenu -
meratorowie mogą nabywać w kantorze 
„Nowego Kurjera Łódzkiego•. 

Redakcja 
„ ow„ Kurjera Łodz'i<." 

KRONIKA. 
- (a) Tymczasowa Izba do 

sprawdzenia miar i wag. Z 
Petersburg11 przybyła do Łodzi tymcza­
sowa Izba do sprawdzenia miar i wag w 
celu sprawdzenia i ostemplowania miar 
i wag, używanych w sklepach, składach, 
apte lrnch, fabrykach i t. p. zakładach 
przemysłowych miasta Łodzi i powiatu 
łódzkiego. Izba ta mieści się w wagonie 
na stacji towarowej ŁóJź Kaliska na· 
prost ulicy B~nedykla i zaczęła pełnić 
::;we czynnośc i dnia dzisiejszego. 

Przyjmowanie miar i wag w celu 
ich sprawdzenia i ostemplowania odby­
wać się będzie codziennie, za wyjątkiem 
niedziel i świąt starego i nowego stylu 
od godziny 10 rano do 2 po południu. 

= (r) Sprawy miejskie. Dy· 
rektor łabora1orjum 111iejsk1e~o. dr. Bar· 
toszewicz, wyjechał na międzynarodową 
wystawę hygieniczną do Drezna, gdiie 
wydeleoowat go magistrat łódzki. 

"'(r) Pociągi syberyjskie. 
Następny towarowy podąg syberyjski w 
bezpośredniej komunikacji przez Brześć, 
Wiaźmę, Batraki i Czelabińsk do staCJł 
Irkuck, i do stacji kolei syberyjskiej po­
łożonych za Irkuckiem - wyprawion)' 
będzie ze st. Praga-nadwiślańska dnia 
28·gO b. m. 

Ponieważ przy wysłaniu poprzednich 
pociągów towarowych na Syberję, oka • 
zało się, że w wielu razach zgłaszano 
się zapóź~o z wysyłką towarów. przeto 

skODSt~C:<:.:\V?.l!O, że ł l evil.illes, którego praw• 
dziwe nr.'.:!,wisko brzr.L i~!o Tomasz Derock, już 

3. 

zawiadamiamy, że interesowani winni 
sktadać ekspedycjom stacji wysłania to­
war~w. piśm~enne dekiaracje najpóźnief 
na siedem ~m przed wysłaniem pociiagu 
~e w~~azamem rodzaju towaru, jego wagi 
1 stac11 przeznaczenia. 

. = (~) Nowa szkoła ręko· 
dz1eh~1cza. Pani Anna Krowicka, po 
uzyslrn111u odpowiedniego pozwolenia, 
otworzyła w Łodzi przy ul. Karola nr. 16 
szkołę rękodzielniczą dla kobiet z pra• 
wami rządowemi. 
, . W ubiegły piątek odbyło sic: po­
swit:cenie i otwarcie lokalu nowej »~ 
czelni. 

Dalsze zapisy przyjmują się w kan· 
celarji sztwły pod wyżej wzmiankowa­
nym C:idresem. 

jest to pierwsza te go rodzaju szlrn ... 
ła w Łodzi, to też bezwątpienia ciesz)'~ 
się będzie powodzeniem. 

= (r) Z kolei fabryozno -
łódzkiej. Roboty przy przebudowie 
mostu bedońskiego posuwają sii: raźno 
naprzód. . 

Stara ferma ieh1:ma już została 
wywindowana, a w tych doiach na je! 
miejsce b~dzie założona nowa. 

Jutro t. j. d. 19 b. m. kursować 
będą ostatni raz pociągi spacerowe z 
Łodzi. 

Nr. 22 wychodzący o godz. 7 m. 15 rano. 
Nr. 24 „ „ 5 po południu 
l'1r. 26 „ „ 6 m. 50 oraz, 

po~. z Koluszek, przychodzące do Łodzh 
Nr. 21 o godz. 8 m. 35 rano. 
Nr. 23 „ 6 m. 20 przed wieczor, 
Nr. 25 o godz. 10 wieczór. 

= (f) W ważnej kwe•tjii 
Powtórnie µoruszamy sprawę ułatwie• 
nia szeregowi uczniów dojazdu- de 
szkół w Łodzi. 

Młodzieży zamiejscowej, korzysta• 
jącej z naul{i w mieście . naszein są 
dziesiątki. PrzyjeżdżaJe& uczniowie z Ko· 
I uszek, Gałkówka, Andrzej owa i Wir 
dzewa. 

Jak już wspominaliśmy, p.ociąg nr. 
21, według rozkładu powinien przycho• 
dz1ć do Łodzi o godz. 8 m. JS. Naj-, 
czt:ściej oywa on jednak opóźniony. 
W sobot~ np. przyszedł na 1 min. przed 
9·tą! To chwila rozpoczt:cia wykła<Sów 
..ve wszystkich izlH>łach. 

Trzeba było widzieć zasmttcone. 
twarze dzieci na myśl spótnlenia s~ w" 
3zkole! Zaledwie pociąg stanął, zaczęły 
wyskaldwać z wagonów, cisnąć się bez.; 
ładnie do wyjść, w szalonym pośpiechu~ 
potrącając i rozpychając wszystkich, a, 
następnie biedz kłusem po ulicach... 

Czerwona szar a. 
· nieraz rrfr.:1 z policją do czynienia. Następnie 

podczas n~wiz1i w iego mieszkaniu znalezio­
no kłęb~k. sznurl<.a takiego jak ten, którym 
byla pacZK$. obwiązana i kilka sztyletów, mo­
gących zadać rany podobne do tych, które u 
~mordowanej widziano. 

twierdzi, te nigdy nie widział Jenny Saphlr, 
my zaś nikogo znaleźć nie możemy, którył)~ 

mu klam zadat Również i sławnago szaHru: 
przypuściwszy, że go skradziono, nie znale-' 
ziono u niego. 

- Nie znaleziono go tuz i gdzie indziej. 

(Przekład z francuskiego). 

- Na bok! - zawołal - nie znam was. 

Prawą rQką. podniósł ciężką laskę, lewą 
zaś usiłował, jak s:ę zdawato, otworzyć drzwi 
po za sobą. 

Ganimard w obawie, aby mu tamtędy nie 
ucieid, prz f~koczył do nieg0. 

- Bez gfo pstwl - wzięty \esteś, podda 
j 

Aie w chwHi, gdy porywał za laskę Pre• 
vail tt s 'a, przypomniał sobie ostrzeżenie dane 

przez Luprna: Prćvailles byl mańkutem i re­
wolweru lewą ręką szukał. 

Inspektor schylił się nagłym ruchem, a 
w tymze momencie padły dwa strzały, nie 
raniąc 1ednak nikogo. 

Kilka sekund później Prevailles, zwalony 
uderzeniem pod brod~, zostal skrępowany i 
odwieziony do wiizienia. 

• 

Ale ó8nt1.ego dnia wszystko się zmieniło, 
Pr ćvailles, który dotąd nic nie odpowiadał, 
przedstawił za poradą swego adwokata bar• 
dzo pozytywne alibi. Znaii dowal sit} miano· 
wicie owego wieczoru w teatrze Folies Ber­
geres. 

jalloż znaleziono w kieszeni jego smo-
kinga program przedstawienia i kupon biletu. 

- Alibi przygotowane naprzód - rzekł 

sędzia śledczy. 
- Prosz~ tego dowieść, - odparl Pre· 

vailles. 
Nastltipiły konfrontacie. Pannie z cuk.ier­

ni zdawalo się, te go poznaje, ale nie była. 
pewna. Odźwiernemu z ulicy de Be!'ne zda. 
wało sit, że to ten. sam pan, który przycho­
dził do Jenny Saphir, ale przysią.dr.; na to nie 
rnógł. 

Śledztwo nie w7kazało wite żadafłlo pe­
wnego dowodu winy, na. którymby wyrok 
oprzeć byłe& można. 

- Tak., ale to niczego nie dowodzi. Wiesi 
czego by nam było potrzeba? Oto drugiej 
części czerwonej szarfy. 

- Drugiej częśeif 

- Tak, bo Jeśli ją morderca zabrał.: to 
dlatego, te ślady na niej były jego skrwawio ... 
nych palców. 

Ganimard nie nie odpowiedzial. I on ro„ 
zumiai, że to bylo 1ed1nem wy1ściem z tej c~ 
lej sprawy. Tylko za pomocą czerwonej szarf7 
motna było więźniowi dowieść zbrodni, te~~ 

zaś reputacja inspektora wymagała koniecznie. 
On go aresztował, on ogtosił za niebezpiecz• 
nego złeczy· llct, ośmieszoay wi~e zupelnie 
zoBianie, .i eśli mu winy do-..·ieić nie potra11. 
Na nieszcztście, ów jedyny niezbity dctwód 
znajdowar si~ w kieszeni Arsena Lupin. Jak.te' 
JZO stamtąd wydostać'ł · 

Ganimard szukar, su-szyl sobie głowQ, 

przeprowadzał śledztwo na nowe od początku„ 
.zmebilizewal wszystkich sw•ich ludzi, wszyst­
ko nadaremnie. 

Sedzia przywołał Ganimarda i zwierzył 
• mu się z trudneści. 

Ganimard w owym czasie ogromn2' sla· 
wą 81ę cjeszyt Ztapanie mordercy, tak szyb- - Nia mogę go osądzić-rzek.Z- bo brak 

Dwudziestego siódme«o grudnia sę8zta 
śledczy zainterpelował go w korytRrzu pafacu 
sprawiedliwości. 

kie, i sposób w jaki to wykonane zostało, a mi dowodów. 

któreg3 policja oczywiście nie taiła, okryło go - i. jednak jestf'ś pa.n pnekonany o jego 

niebywałą chwałą. Wszystkie niedooieezone winie, rau e sędzio,·- odparł inspektor. - Nie 
zbrodnie przypisano też panu Prevaille!, a byłby s11· dał zaar sztować be-t opozyc ji, gdy-
dzienniki inspektora pod niebiosa wynosily. by byl wn winnym. · 

Sprawa z pocz{ltku szla raźno. Najpierw - u· rzym u ja, że wziął to ia napad, i 

- Cóż tam, p11nie Gantmard, nie no• 
w ego? 

- Nie, panie sędzio. 
- "\V takim razie edst,puję •il spraw) 

(~. c. n.) ·• 
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Biedne dzied swy1 . pośpiechem pra­
gnęły nagrodzie czas slracony 11a ocze­
iklwanie poch1gu i przejazd hajecznie po­
woln)'· 

Czy rzeczywiście niema na to spo· 
iSobu, aby porią J, przywożący uczniów 
ido miasta, stawar w Łodzi pu11k'ualnte 
o god2.. 8 minut 30? 

jeszcze raz nadll1ic11iumy, że to po­
!Ciąg miejscowy, czyli niezalet:'y od ;;o~ 
'lą~zenia z żadną inną dro~ą. 

A ws1rnk ułat·„· 11łodzieży korzy-
stanie z nauki J ' prostym i ~wiG-
-tym obowiązkie1i !·.:cznym. 

= (r) Tele1 n t.ódź · War• 
szawa. Od dnia 1 ± ::tycznia do 14 
września zakupiono na linJI telefonicznej 
Łódź-Warszawa 15,591 rozmów; wpływy 
}Vynlosły 11,558 rb. 55 kop. 

=== (n) Egzaminy. Dziś rozpo-
·ciefy sf„ w gimrn:tZJU - ' ; 11 gzami-
1\y na patenty nauczy~ :>wego lub 
~udowego. uczniów ap. '""'"'mich i ochot­
ników wojskowych Il stopnia. E '~.zami­
liy te trwać będ'l przez 6 dni. 

-=(n) O nowe gim1„azjum. 
Crupa obywateli łódzkich żyd6w zwró-
1.tiła si~ do odnośnych wfadz z prośbą o 
zezwolenie na otworzenie w Łodzi gim -
~nazjum dła dzieci żydowskich. Prośba ta 
rrozpatrywana będzie w tych dniach na 
~siedzeniu rady pedagogicznej przy ku­
:ratorze warsz. okręgu naukowego. 

Naczelnik łódzldej dyrel<cjl uauko­
' weI p. Głazow popart tę prośbę w od­
nośnym raporcie do kuratora. \~ obtc 
~ego spodziewać się można, że projekt 
(>twarcia wspomnianego gimnazjum bę· 
'~z[e urzeczywist111ony. 

.- (r) Kontrola tow. „Eco": 
~ ~eh dniach µrzybędzie du Łodz.' 
. llrzedstawiciel rady głównej towarz. 
„ ... Eco• w Paryżu, w celu skontrolowania 
miejscowych instytucji społecznych, sub· 
i~y.c:ljowanych przez. tow. „Eco•. 
~ Przedstawiciel tow. slwntrolować ma 
;również tyd. rzemieślnicze i rolnicze za­
'iłtłady naukowe utrzymywane przez lłEco" 
w różnych miastach Królestwa. 
· · = (r) IVlomua w l.odzi. W 
\obot~. przy średnio wy pel nionej sali 
fł(oncertowe1 prty ul. Uzit:lnej. odbył 
i;ię wieczór warszawskiego Momusa. 

Poprzestajemy na tej wzmiance, 
Qodając, iż p. Lubelski, jak to zapowie­
tlział, przyjedzie do nas dopiero wów-
1aas_ gdy Łódź będzie... miastem gu· 
'J>wojalnem. 

= (r) Koncert Leny Kanto• 
~wiczówny. Tegoroczny sezou 
JfeSlenny rozpocznie Lena l(antorowi­
zcz6wna koncertem (z alrnmpanjamentem 
t.J>rof. Ursteina,) dnia 7 października w 
\Sali przy ulicy Dzielnej nr. 16. Niez­
(nana jeszcze przed kilku laty skrzypacz­
~ca siłą swego niezwykłego ta lentu zdo• 
syła sobie publiczność i zalicza się o­
)ecnfe po pierwszych gwlald artyst:;cz· 
jflych w Europie. 

Koncert panny K. odbt:dzie si~ na 
~z Tow. krzew1en1a oswiaty. 

= (r) Z Tow. a stynentów 
. „Przyszłość". Souotu1a w1eczor­
(mca w Towarzystwie abstynentów .Przy. 
~t.lZlość" udała si~ doskonale, nawet po­
~.,mimo, iż było to w przedqzień .Dnia 
~ogidl•. 

Bawiono się ochoczo do godz. 5 
"'1ł00· 

Tow. 11 Przysd·ość• rut.wija sie z 
~dniem każdym, wobec czego zaszła ko· 
~niccznosć wynaj~cia wit;l\::;zego lokalu. 
~oct dma 14 p'1źd,1errnka r. IJ, siedziba 
.~owar~yszeuia mieścić sit: będzie przy 
'vl. Pańsl<ieJ nr. 27. 

. Pożądanem by byfo, aby do tak 
eympatycznego towarzystwa zapisywało 
.si jaknajwięcej członków, bez różnicy 
pł,i, narodowoścl i wyznania. 

, Zapisy na (.złonków przyjmuje się 
··l1o 14 października w dotychczasowym 
Jokalu {Konstantynowska 5) od godz. 7 
~ 10 wiecz. 

WYPA Kl w ŁODZI· 

= (a) Wybuch w fabryce. 
,V fabryce Aliarta, Rou::;eau & <..ump. 
~przy ulicy Kątnej, w sobott: o godlinie 
1'·3 po południu zdarzył Sili slraszny wy· 
~pac!ek. 

W kotło~1 ni pękła główna rurd, od­
, prowadzająca parę z kotła, wskutek 
·<czego para z kotła zaczęta się .szybko 
ulatniać. 

Wybuchem pary zosta-ł poparzouy 
l>botnik Wawrzyniec: Jerszak. którego 
\tpatrzyło Pogotowie, odwożąc do 
domu: 

a: (a) Znaczna kradziez. W 
·~(.tomu przy ul. Mikoł'aiewstdej nr. 65, 

•. 1cwyl ryci d0l<1J s na\\'C r (, 1 . 1.1.1 sic: do 
micszirnnia d) rektora teat . 1< 111ernnto­
graficz11ego „Odec n", p. 11 •:U.!ll·L ap­
::il\ icgo i skradli lw:do\vnos.1 oraz gai·­
Llerob~ wartośd 1,0DO rb. 

= (a) Usiiowanie !u·~dz:ie­
ży. Oneg<.łaJ w 11ocy niezna i zlt>tzrń­
cy, otrówszy psa podwórlO\ ·e1;:,o, usiło­
wali wyprowadzić ze stajni w podwórzu 
tiomu nr. 1 O przy ulicy C nentarnej pa­
rę !wni, należących do komitetu prze­
c1wżebraczego, lecz byli spłoszeni i u­
ciekli. Odszul<aniem złodziei zajc;ła się 
µolicja. 

= (r) i udała k1•adzież. 
\V domu nr. 31 pr;::y u!. Dzielne j stróż 
przytrzymał młodego ałowieka, który 
skradł z podwórza tegoż domu żelazny 
szrubsztak. Przyprowadzony do cyrkułu 
rzczim1esze'< nazwał: się Stanisławem 
Rozpcndow5kim. je1t to zawodowy zło­
dziej, karany ju.i; za kradzieże . 0,;adzo­
no go w więzieniu, a sprawę sl<ierowa. 
no do sadu. 

= (.p) Poparzenie. Wczoraj w 
domu nr. 12 przy uiicy Aleksandryjskiej 
zu::irz~'ł siP. straszny wvpadel<, Zona kup· 
~it 61 let111a Miodla •·iotrkowska, zapa· 
ilJąc nrnszy11kę naftówą spowodowała 
wy)ucll jeJ. Płomienie ogarnęły ubranie 
l'. przyczyniając jej silne poparzenia ca­
• c~o ciała. i'v\ąż jeJ tiersz P. ratując żo• 
t.i;:, popr~:;ł sobie silnie n~ ce. 

Oo ooszwankowanych wezwano Po­
;,.0tow1e, które opatrzyło ir.:h i odwiozło 
;)O~larz:oną P1otrlcowską do SZJ)itala Poz· 
·, .1n.ikich w ~t,unc groz:nym. 

= (p) Bez przytom11ości. 
'.'ła ulicy Radwańskiej obok domu nr. 64 
:·!1aleziony został w stani·'! nieprzytom­
ll}ffi Piotr Kokoszyński, 40 lat. nie ma-
1ący zaj~cia. 

Zawezwany lekarz Po gotowia nie 
mógt go prZ>'Pr .1W~dzić do przytomno­
ści i odwiozł do szpitala św. Aleksandra. 

= (z) Pożary. W sobotc:, o 
godz. 7 1 pół wieczorem, w fabryce 
Adolfa Zaugera przy ul; Trębackiej pod 
nr. 15, w oddziale pm~dzalni, na I piętrze 
z niewiadomej przyczyny. wynikł pożar 
który do chwili przybycia na ratunek 
straży miejskiej oraz l i U oddziałów 
straży ochotnicze1 objął dwie maszyny 
nsołfaktory„. 

D1ic:ki energicznej akcji, trwającej 
z górą godzinę, pożar zdo.tano stłumić. 

Spaliły się dwa solfaktory. Znajdu• 
Jąca się na parterze gremplarnia uległa 
zalaniu wodą. WskuteK t~go straty są 
zn"czne. wynoszące l\ilka lysh:cy rubli. 

W bezpośredniem niebezpieczeńslwie 
znajdowała się 3 pici:trowa przędzalnia 
położona w tejie posesji oraz sąsiadu· 
1ące z nią szopy. 

- Wczoraj o godz. 12 m. 10 w 
południe w kołodziejskim zakładzie me­
chanicznym Agatera przy ul. Cegielnianej 
pod nr. 84, zapaliły się od kotła wióry 
i stojące opodal smary. 

Ogień stłumiły li oddział straży 
oćhotniczej i straż miejska; straty małe. 

ZAMIEJSCOWA • 
= (x) Zakupy kaa•tofli. i\fo. 

jątki więl\sze, a nawet zagrody wło­
ściańskie, obchodzą od pewnego czasu 
agenci pruscy i czynią znaczne zakupy 
lrnrtofli na wywóz za granicę po cenie 
niebywałej. Oto, je!k nam donoszą, w 
powiatach: ł~czyckim i łćrizlrno 1 agenci 
zawarli kilka większych trar.!al{cji pła­
cąc po 4 1 b. za korzec ze swoim 
sprzętem. a 6 rb. ze sprzi:tem i dosta· 
wą do kolei, kosztem sprzedawcy. 

Z tego powod1 włościanie .-01 oii· 
czni wyśrubowali cenc: kartofli, sprzeda­
jąc je na targach po 3 rb. 50 kop. < 

jak sir; da, to i po 4 rb. To samo do· 
noszą nam z niektórych miejsco JO· ci 
powiatu piotrkowskiego. Tar:. inów 
wpływa na podrożenie kartoili wywóz 
ich do Sosnowca, Częstochowy i in· 
nych miast w1~ ~ -:h. 

i'iedy jak kiedy, ale w rok11 biP.7 ą­
cym wywóz I·artof!i za grar.:cę nie jest 
wcale pożf!<:!rlnv. Rolnii;y powinni mi 'ć 
na względzie, 1.-.irócz własnych lmrzysci, 
lul\że potrleby ludności swego !•raju i 

nie zbywać ta - '\'ai.ne~o produktu jak 
i\artofle na wywóz za granicę, choćby 
nawet z1.t cen~ wyższą (JU tej, jal<ą o­
trzymu jq ua 1111e1scu 1 tembardz1e1 1 ie 1 

ta cenci nie wiele różrn ::;1ę od cen, o -
iiarowywanych przez 'ge1now zagrani­
'znych i innych 11urtowull(ÓW. 

Zapotrzebowa11ie kartofli w kraju, 
jest wiellde, 'J czem rolnicy pamiętać 
powinni. 

= (z) Ruch ludności. . jak 
wykazu·a dane urzecln'.!>a stan11 cywilne· 

- - 18 \.\'n•c~nla 111t1 roku. 
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· • >. w z1;i<.!1 .,,, 1 paraf i 1rn1olickicj, w 
.... asie od N' w •o 1~vku do soboty u­
·," ;le j urndl1lo ::;1~ 419 aziec1, zmadu 
1 ::. w t~·m?e v1as1c J82 o~oby. ~ 1 aj­
,._., :;:•3m ś:nicifelność panwe śród dliec1. 

= Cx) Epiden ja „ ród zwie• 
r%ą omo cO • \ ' c wsi Grab;, 
gmin/ \Vola \Vęży:cowa , w powiecie ła­
srd111, grasuje śród świli. ról.a, a w os. 
cutom1crslrn ukazała si~ śród bydła ro­
gatego e~idemja zapalenia płuc. 

Władze tamtejsze zarządziły energi· 
czne środki celem stłumienia epidemji. 

= (z) J rmark. W środę w 
Zgierzu przypada doroczny jarmark na 
inwentarz żywy i różne towary. 

- (x\ Pożar ·- dwie ofiary. 
W tygodniu ubiegłym, we wsi P1t;tków, 
gminy Dłutów, w powiecie Jaskim, zda• 
rzył się pożar, którego ofiar"' padł·o 
dwoje małych dzieci. 

Wincenty Kudrowki. 7·5-Jetni staru~ 
szek, włościanin, dozorował w domu 
dwoje ·swoich wnuków; 5-letnią Mani~ 
l\udrowsk4 i 3·letniego jej brata, Wła­
dzia. podczas, gdy rodzic~ ich zajęci by­
li pracą w polu. 

Znużony swawoleniem wnuczków, 
staruszek zdrzemnął się na krótką eh rvi 
lę; chwila -ta wystarczy.fa dla malców, 
aby bawiąc się zapałkami. wyciągni~temi 
dziadkowi z kieszeni, wzniecić w miesz­
kaniu pożar. 

Zapa1iwszy słomE: w łóżku, d1iecia­
ki, z obawy przed dziadkiem, pochowa­
ły si~. jedno 001 łóżkiem, drugie zas 
w piecu do wypieku chleba. 

. Zbudzony gryzącym dymem. dzia· 
dek-opiekun, nie widząc wnu!(ÓW w 
mieszkaniu, wyb1 ,;,ł na dwór 1 wszczął 
alarm • 

Zanim przekonano się, iż sprawcy 
pożaru pozostali w płonącym domu. 
oyło już na ratunek zapóźno; wszelkie 
usiłnwania w tym względzie okazały się 
daremne mi. 

Po umiejscowieniu pożaru, który 
strawił dom i oborę, znaleziono zwęglo­
ne szczątki dziewczyny pod łóżkiem i 
upieczonego w piecu chłopca, 

Pożar spowodował strat na 1200 
rubli. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr łódzki Zel erowicza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
o następuje: 

Cał'Y personel naszego teatru zajęty 
iest wytężoną pracą około dwóch pre­
mjer, l{t6re ,~ b. tygodniu na scenie 
naszej ukazac ::,1ę uiaJą. 

Pod dyr. Zelweruw1cla przygotowu· 
i~ ~1ę wystaw1eme Jednej z najwspanial­
szycl1 komedii :::izeks(J'ira „Stracone za­
chody 1niłoś..;i". l<tóra ul<aże się we 
czwartoh, ..._ 1:~ 21 b. m. i I.tura otrzyma 
nową w~1, a1i:cl!~ w: 1stawę w kostjuma~i1 
i deiwru..:.~·_;~ 

P. Tatarkiewicz przyt:0towu;p na 
sobotę wystawienie niezwykle cieka­
wej najnowszej !mmedji Szołama Asza 
p. t. „Ziomkowie". 

W „Straconych zachodach" głó· 
wne role odegrają, panie: Arkawin. Du­
niiwwslrn, Tati:lrkiewicz, Chądzyfo.ka i 
Judym, oraz panowie: R~ ·. :ki, Grode­
l'.ki, Ryszkow~ki, Chabersk., ~\ałkowski, 
Schmid, Brylińsl<i, Miciński 1 Zelwero­
wicz. 

W „Ziomh.ch", wdzięczne pole do 
popisu znajdą panie: Broniczowa, Mali· 
szewska, Klo1i;;l\a1 Braunówna i Wirska, 
oraz panowie: Tat rkiewicz. Przy31ańsk1 • 
'frzywdar, Głi1isld, Gury1.owicz, Sechrof 

1 Szebel<O. 

W przygotowaniu „ Chluba naszego 
mias•a• G. " 1.J '·l, "Antek S·w tnv" i 
"Jędrek Sm1ech" Przybylskie~o. i „Cie­
mna plama" komedj~ Radelburga. 

Sp.aw~ hr. 
Posiedzenie sobotnie rozpoczeto o 

godz. 10 "tn. 30. 
PrL~z cały dzień przer."„ iau ob"oii· 

cy hr. Ronikiera - adwokat przysięgły 
\Vadaw Makowski i Bobriszczew-Pu ·z. 
kin. 

Gcty Stanisław Chrzanowski 12-go 
maja ub. r. nie przyszedł ze szl<.oły do 
drn111 - rozpoczyna ::: przemówienii 

atr o _ la 11y. 

. Dyrekcja teatru przesyla nam nast 
pu1ący konmn!kat: 

. Jutro, we wtu1 t:r{, ukaże się po rai 
pierwszy sensacyjna sztuka w 3 a <ta· 
p. t. „Piekielnica". 

. Powyższe dd1::lo sceniczne zdo!Jyło 
sobie ror.S!;łos na wszystkich scenac~ 
stołecznych, treść nader za!mująca przy. 
k~wa wl~.z~ U\~age nad psycholo~ją ko. 
b1et~ zab1Ja!ą~er ~la kaprysu mężczyznę, 
ratu1ącego 1e1 źycre w chwili zamierza. 
nego samobójstwa. 
. Wykonanie sc~niczne będzie telll 

ciekawsze. że w głównej roli wystąpi p, 
jar~zewska, artystka sreny krakowskiej, 
gra1ąca tę samą postać w Krakowie 
koncertowo. 

We środę dana będzie po rai ~ 
arcywesoła komedja w 4 aktach ze 
śpiewami p: t. „mani ks. Józefa•. 

W przyj!otowaniu .Krzyżacy• w 6 
odsłonach z powieści H. Sienklewłcza, 

Z sali obrad. 
Ze Stow. pracowników h .... 

dlowych. 
W sobotę, o godzinie 10 wieczorem 

w lokalu Stowarzyszenia pracowników 
handlowych przy ulicy Długiej nr. 4.S, 
octbyło się ogólne zebranie członków. 
Na zebranie jak zwykle w Łodzi. przy. 
szło zaledwie 60 członków. 

Pomiędzy innemi omawiano spra~ 
kupna placu ,pod budowe własAego do­
mu, wzamian sprzedanego. 

Zebranie otworzył prezes Sto.warzy. 
szenia adw. przys. p. Henryk Krukow­
ski. Na przewodniczącego wybrano p. 
Ignacego jaszuńskiego, l(.tóry powołał 
na asesorów pp,: A. Rosentała i M. 
Broniatowskiego; na sekretarza l. Zyl­
berta. 

Na wniosek preiesa Stow. p. Kru· 
kowskiego. omawianie sprawy :budowy 
własnego domu, mając na uwadze do­
niosłość sprawy, odłożono do końca 
zebrania, aby w dyskusjach wzhsło 
udz_iał i~knajwięcej członków, w tern 
mmemanm. że pod koniec zebranja mo­
gą przybyć jeszcze niektórzy członkowie. 

Zebranie postanowiło wykreślić z 
ustawy l~asy wzajemnych ubezpieczeń 
członków na wypadek śmierci § 14, 
który głosi, że wszyscy członkowie 
stowarzyszenia mogą być członkami 
kasy i pozostawać nimi nawet wów· 
czas, kiedy wystąpią ze stowarzyszenia. 

Następnie przystąpiono do wybó. 
rów selm:tarza Towarzystwa, pOIHeważ 
dotychczasowy sel\retarz, N, Kołtońsk1 
zrzekł Siff mandatu wskutek konfliktu 
mi~d"'i uim, a iarządem Stowarzyszenia. 

Ogłoszono przerwe na 10 minut, 
poczem przystąpiono lilo wyborów. 

Obrano sekretarzem p. Berlinera 50 
głosami, przeciw 10. 

Nast~pnie omawiano l\ westję kupna 
placu pod budowe własnego domu. 

Prezes p. Krukowski zakomuniko­
wał, że z sumy 140,000 rubli, otrzyma· 
nej ze sprzedr.ży domu, pozostało 
115,000, ponieważ 25 .OOO rubli użyto 
~·-..t spłacenie długó v 11y potecznych. P. 
i\.ruk.owski zapropor.owat wybranie lw· 
.H1;>ji specjalnej, lnóra wraz z zarządem 
omówi kwestj~ lmpna placu, za sume 
mnie} wi~cej 70 do 8 O tysi~\,Y rubli, t.as 
za reszt~ należałoby pobudować dom 
uochodow~. 

Sprawa ta wywołała ożywioną i 
drażliwą dyskusję. 

Wobec spóźnionej pory kwestj 
kupna pia\:u óułożono do nast~pnego 
zebrania, termin którego będzie ogło• 
szony \ pismach. 

oni kiera. 
adw. Makowski w umyśle ojca jego 
powstała myśl „czy nie przyjechał Ro• 
nikier i czy me zrobił czego mojemu 
sypowi"· 

Rzecz oczywista, iż aby myśl ta 
pow~tać mogła, niezb~dne było pewne 
tło subjektywne, szczególny stosunek 
Chrzanow.;kiego do zięcia. 

Tal~ te~ l>YłQ: }lronisł~\lf Cbfzau9~ 



. _„ 
iQl.1 salt" crnł niecl e;ć do Bohdana Roni· 
kkre. f! widział w nim tylko zte i nic 
Innego 1dz.e~ nie chciał. \V stosun­
kach materjadny ... :· ·- pomimo fortuny 
mn1onowe;. d~wał córce skromną bar­
i'lzo rentę i kłopoty jej finansowe mało 
go obchodziły. \V pierwszej zaraz 

. chwlłl po znll<nięciu syna pomyślał o 
tabójstwie. Gdy 7-abójstwo stwierdzono 
. myśl o Ronikierze mocno puściłą już 
~1'orzenie. 

1 gdy koledlty ;i.marłego opowiadać 
,poaęli o nieznajomym, choć nieśeiśłe 
j niedokładne były ich opowiadania -
oświadczył .oskarżam hr. Ronikiera o 
zabójstwo mego syna• ! przy tem trwa 
lk> dnia dzisiejszego. 

Nast~pnie idzie dalej - twierdzi~ iż 
br. Ronikier miał na celu korzy~ci ma­
,terjaln~ choć domysł ten na żadnych 
!;>odstawach oprzeć si~ nie d&. 

Myśl ta ch~tny znalazhl posłuch w 
wydzia'.e śledczym-chciano aby i War­
szawa miała proces !!ensacyjny, jak 
'.miały niedawno Londyn, Pary7, ,... .. ers· 

· tburg, nawet Lwów. 
W tym tez kierunku poszło śledz. 

·two pierwidstkowe - po linji, wytknię· 
\iej przez pow da cywilnego. 

Skwapliwie zbierano wszy;,tko, co 
tnogło przemawiać prleciwko Ronikie· 
1owi, choćby to z daną sprawą żadnego 
związku nie miało. Posunięto się tak 
dalel<O, iż w działalności jego literackiej 
zaczęto upatrywać dowodów przeciwko 
wemu; 

Cały ten materjał dowodowy, któ· 
ry oskarżyciel przedstawił ~ą·inwi, naJeźy 
fOZpatrzeć i oświetlić. 

Przedewszystkiem jeduak zajmijmy 
fic kwestją poczytalności Ronikiera. 
1 Mówca stwierdza, iż Ronikier cieżko 
1eM obciążony dziedzicznie i że z zez­
nań świadków o nim można wyciąg­
)ląć stanowczy wniosek, iż mamy do 
J:zynienia z osobnikiem zdegenerowa­
aym. 

1 l na tern tle - po wtrąceniu Roni­
(Jdera do wiezienia-rozwija sie choroba 
'umysłowa. Lekarze w Tworkach, dokąd 
Ronikiera posłano na obserwację, twier· 
:Qzą, iż to symulacja. 

Niestety, lekarze ci nie uzasadnili 
mależycie swego wniosku. Biegły Cze­
,cbow wykazał szereg cały błędów i nie­
~okładności w ich rozumowaniu. Uwa· 
'tali za przesądzony fakt spełnienia mor-
1du przez Ronikiera i na tern opierali, 
1)nie:dzy innymi, swe wnioski-a pr.zecież 
lto ieszcze dziś dowiedzionem nie jest. 
i.Obrońca szczegółowo zastanawia się nad 
~westją poczytalności Ronikiera i przy­
chodzi do wniosku zgodnie z dr. Cze-
lchowem-podsąd ny cierpi na „psychoz~ 
tWiezienną ". 

Następnie obrońca twierdzi, iż ko· 
·rzyść, którąby odniósł Roniltier pr1..y po· 
:<iziale majątku Chrzanowskich - wsku­
:tek śmierci młodszego ich syna - mo­
i.gła wynieść najwyżei 10 tysu:cy rvCt.11ej 
· enty, wreszcie analizuje działalność li­
teracką Ronikiera i 1ego życie orai za· 
ttrzymu1e si~ krótko nad kwestją alibi 
'- ooalając zeznanie świadków oskar­
~enia. 

Bardzo waż nem dla )rony pyta. 
niem jest. czy oskarżenie zgodnie z 
rzeczywistością przed.:tawiło osobę ofiary 
morderstwa. Obrońca twierdzi, iż ten 
materjał który ie brano, w posiaci zeznań 
krewnvch. służby i kolegów dostatecznych 
i wiarógodnych danych nie da;e. 

Dalej obrońca po kolei zbija poszcze­
gólne punkty oskarżenia, oba!ając do· 
wody, na które powotał się w swt:m 
przemówieniu oskarżyciel. Przekaz nic 
jest pisany ręką hr. Ronikiera. Dowiódł 
tego niezbkie biegły Zacharjin, a biegli 
Z1elez:ński i Krotowski podziemi jego 
wywody. 

Nie wiemy, !<to wynajął w takim 
razie pokoje, ale wiemy napewno, ustaliła 
to zarówno Rozbicka iak i inni świad­
kowie, iż w pokojach "tych bywał Sta­
nisław Chrzanowski. Niewątpliwie też 
bywała tam kobieta, opisywano nawet 
jej powierzchowność. Zresztą nie tylko 
świadkowie o tern świadczą, lecz inne 
dowody, choćby bez, którego drobną 
gałązkę znaleziono w pobliżu trupa, 

Zastanawia sit dalej obrońca nad 
zeznaniem kolegów zmartego, którzy go 
widzieli przed szkołą. w towarzy~tw1e 
nieznajomego mężczyzny. Po ścisłem 
obliczeniu dochodzi do wniosku, iż Ro· 
niKier nie mógłby zdqżyć po zabójstwie 
na pociąg - którym zgodnie z os:rnrże· 
niem - wyjechał. 

Czy Ronikier był w dniu przestęp· 
stwa w, Warszawie? Prokurator powinien 
to dowieść; oskarżenie niesłusznie żąda 
od podsądnego dowodów, iż w Warsza­
wie nie był. Zresztą obrona może po­
wołać się na świadków, których zeznania 
najzupełniej są wiarogodne; gdy tymcza· 
sem zeznania, usiluj<&ce obalić alibi pod­
sąduego, zbyt są niedokładne, aby można 
było z nich jaltiekolwiek wnioski wy­
ciągnąć 

Przejedźmy do poszlak dodatko­
wych, na które powołuje się oskarżenie. 

Badania daktyloskopijne, aczkolwiek 
według biegłego Zabczyńskiego dały 
wyniki zabójcze dla Ronikiera, prowa­
dzone były w sposób, wyłączaiący moż­
ność powoływania się na nie. Dość 
powiedzieć, iż nie mamy pewności, czy 
to te właśnie ślady palców, które przed 
sobą na cylindrze od lampy widzimy -
były na nim w chwili, gdy odlcryto 
przest~pstwo. Zresztą wogóle wszystkie 
wywody biegłego Zabczyńskiego tak są 
dowolne, tal< nieuzasadnione, iż należy 
je z całą stanowczością odrzucić. 

Następna l<ategorja dowodów oskar· 
żenia - to słowa. A z niemi należy 
być szczef!ólnie ostrożnym, mieć pew­
ność, iż powtórzono je dokładnie i że 
Je dobrze zrozumiano. 

Weźmy choćby słowa, wypowie­
dziane przez I<onikiera do Kurnatow• 
skiego .skreć pan łeb tej sprawie". Wi­
dziano w nich dowód niezbity przeciw 
podsądn~mu, widziano w nich prawie 
przy:i:.mm1e Lsię oo winy - według ob­
rońcy zaS, była to tylko nfowuma ~U· 
pełnie prośba, aby Kurnatow:;ki połoM 
~y~ tam~ rozsiewanym priez pras~ po· 
głoskom. 

Mowa adw. Makowskiego trwała 3 
IJOdziny. Po przerwie zabłera głos drugi 
obrońca Ronikiera, adw. przys. Bobri­
, zczew-Puszkin. 

W podobny sposób tłumaczy na· 
st~1rnie obrońca słowa Konikiera do 
kolegów zmadego Chrzanowsl<iego •• To 
5uge5tja panowie, nie gubcie człowielm'', 
wreszcie zast~nawia się nad opowiada· 
niem Małgorzaty Suder o frazesie, który 
rzekomo słyszała .;:)tasiu, 1ue bó1 5i~*. 
nad rozmową podsłtdnego ~ W1centyu1 
Chrzctnow::ii\1111 1 depi;:szauu, ktore Rom· 

Obrońca na wst~tiie zwraca uwagę 
$ądu na niewłaś:iwy kierunek całego 
sledztwa pierwiastkowego. Sleddwo IŚĆ 
powmno od zbrodni Clo jej sprawcy, tu 
:przyjęło ono kierunek wprost prze­
ciwny. 

. Zastanawiam sic: nad tą kwestją, czy 
:Ronikier zdolny był spełnić straszną 
zbrodnię, jaką mu iarzucai'l· Dokonano 
~tu przed wami - mówi obro(1ca-jal<by 
'sekcji na osobie Bohdana Ronil\iera. 
l czegoście się dowiedzieli? Powiedziano 

1wam, i:t .ządza pieni~dzy doprowadiifa 
go '10 zbrodni". 

Lecz gdzież dowody? Wiele mów10. 
}10 o motywach zbrodni i o rzekomo 

~
ozpaczliwym finansowym stanie Roni„ 
lera. Lecz zbrodnia-jak JUŻ stw~erdził 
oprzedm obrońca-dałaby mu po po­
~lale mają~ku przez ~eścia uajwyżej ja-
1eś 10 tys1~cy rocznie-i dla tego miał 

<plordować? 

A jego stan finansowy me był znóvV 
tak rozpaczhwy, jak twienfai oskarzenil! 
jeśli miał jakie 8 lub choćby 10 tysi~cy 
długów-to mu to jeszcze ruiną groi1ć 
,ile mogło i nawet z łatwością mógł je­
~ kf~t ZDA.leźć. 

luer posyła! w przeddzień 1 w dzień 
morder~twa do żony. 

Po rozpatrzeniu jeszcze kwestji u­
działu w zbrodni Zawadzkiego i stwier­
dzeniu, 1ż Zawadzlti, choć mógł wie­
dzieć o zbro.dni - sam jednakże nie 
mordował - mówca patetycmym zwro· 
tem lwńcz> swe pięciogodzinne prawie 
przemów Jenie. 

Zamiary samQbój ze Roni· 
kiera. 

Wczoraj::.ze „ Warsz. Słowo" opo# 
wiada fakt, nasuwający pode1rzenie, że 
oskarżony hr. R •nik1er nosi się z za­
miarami samobójczemi. Pru:;1ł on m1a-
11owic1e lek1:1rza więz1e1111ego, ażeby mu 
dał Jaki środek przeciwko oezsenności, 
na któ1 ą n.ekomo cierpi. Lekarz przepi­
sał mu 8 pros'dióW weroualu, do zaży­
wania po jednym dzieunie. 

Po upiywie tyJodn.a Ron:: :;.;r o· 
świadczy i lc:„nZO\\ i, żt! p1 o3zki :słabo 
dLidfaJą i µwsił u zwiększenie dozy. 
Lelrnrz jednal\ odmówił. f\JaldJUlrt: lfo-
11il<ier jąt znowu domaguc :;1ę zwięt ::ii.t!-

111a dQiy weronalu i to •ak 11<!turczyw1..:, 

że w umysle lekarza zrodz1łu się poJej­
r zenie, czy nie zbiera on .- roszków z 
z;.imiarem otrucia się 1 1 zażycie 
wszystkich c~ 1 razu. 

Lekarz zal<omuniko\L1 podejrze· 
ne swoje r."L;:elnikowi \\ięzienia, który 

wspólrne z n 111 do!;:onał niesood;:iewa -
::t.:j rewizji w celi hr. Ronikiera. Rewiz1a 
potwierdziła podejn:enia: przy ł{onilde· 
rze znaleziono wszystkie 8 pros;'.l<ów 

weronalu nietlrn ętem1. Nad.o znalezion d 
przy nim blankiet \Vekslowy na 5,0ot 
rL. z podpisem hrabie~o. wvdany m 
nazwisko jakiegoś „Ni!dty Nazarowa" 
Kim jest ów Nazarow, niewiadomo, hr 
Ronikier bowiem odmó1dt wszelkich \~ 
tym kierunku wyjaś111eń. 

O faktach powyższych zawiadomio• 
no gubernatora warszawskiego, ora1 
prokuratora ~ądu okręgowego • 

Zamach na Stoły 
S!IJ'rawca zamachu. 

O osobie sprawcy zamachu, jak i 
u motywach te1egramy pod:w:i dosyć 
skąpe szczegóły. Z telegramów urzę­
dowych wiadomo tylko, że się ·nazywa 
Dymitr Bogrow i że jest pomocnikiem 
adwokata przysięgłego. Informacje pry· 
watne podają, że jt:st on synem znane• 
go adwokata przysięgłego Grzegorza, a 
wnukiem równie?: Grzegorza, powieścio· 
pisarza i literata pochodzenia żydow• 
:'.>kiego, ale ochrzczonego na prawosła• 
wie. Sprawca zamacłn był osobą1 zna­
ną w sz rokich ko.łach towarz.yskich 
K iJuwa. Dwa lata temu ukończył u ni· 
wer.sytet kiJOWSl<i. Ożeniony 1est z 
córlui b. prezesct lzby adwokackiej, 
l-'ozniakowa. 

Według uporczywie powtarzanych 
informacji, Dymitr Bogrow od lat trzech 
służył jako tajny agent ochrany. Istnieje 
przypuszczenie, że równocześnie utrzy­
mywał stosunki z rewolucjonistami. Nie­
dawno powrócit z Petersburga. Podo­
bno 1awiadomit ldjowsl<q „ochran~4' o 
zamierzonym :Gamachu na prezesa mini­
strów i podiął :ię wskazać sprawcę za· 
machu. Na t~j zasadzie wydano mu 
bllet we1ścia na widowisko galowe, 
specjalnie ala czuwania nad prezesem 
ministrów. 

Podając te wersję, dzienniki mo­
skiewskie wyrażają przypuszczenie, że 
liogrow spełnił z.Gmach z polecenia or­
ganizaCJi boioweJ socialistów-rewolucJO· 
n istów. 

l(ijów, 16 września. Dziś władze 
sądowo·śleucze poddały badaniu naczel· 
nika „ochrany" kijowskiej, Kulabkę, 
który początlwwo nie chciał stawić się 
na śledztwo, az Jopiero przynaglony 
:Geznał, że z usług Uagrowa .ochrona" 
kijowska Korzystała niejedno1<rotnie i 
slmtecznie. jako popularny w uniwer­
sytecie wskazywał organizaqe i pobierał 
Zi:t usług.i swo}e stałą pensję, c.i:ego do· 
v.odem 1ego pokwitawania. Ponieważ 
Bo<irow zasłużył na Ziiufanie, sprowa· 
uz:~10 go z. Peter5burga specjalnie do 
osłony p1 ez~ ;,a Rady 1111n1strów. 

Badanie sprawcy. 

Bagrowa poddano pierwiastkowemu 
badaiuu. Zachowywat si~ spokojnie, u 
na wt.t wyzywająco. Ozt1aJmi1, ze l>ilet na 
przedstawienie teatralne otrzymał od za­
rządu „ochrany". Oświadczenie. to ol~a­
zało ;:,1~ zgodne z prawdą, n11anow1c1e 
wy1aś11io no, że prezydeut 1111a5ta dał 
• o~hrarn e" sześć l(art. weJScia „111 l>lan­
'o" 1 włr,;1śnie Bogrow otrLymał 1edną 
z tych 1~art, h.tóra mu umoż1iw1ła wei­
ście do teatru. 

W dalszym ciągu Bogrow udzielił 
informacji, dotyczących ;)we1 prz1:szło· 
·śc1. Zgodnie z tern zeznaniem, Bogrow 
brał dawniej udział w organizacji rewo­
lucyjnej, lecz w ostatnich latach oddał 
się na usługi „ochrany". Niedawuo e­
mu otrzymał on z Petersburga od or-. 
ganizaCJi rewolucyjnej zapytlme, czy po· 
.wstał 1ej wierny. Na to pytanie Bogrow 
odpowiedział potaktująco. \v )wczas we­
zwano go oo Petersburga, gdi1e mu po­
lt:cono zaoić prezesa Rady ministrów, 
Storypi11a. Z Pcli:.,.:;burga Uogrow po· 
wrócił zal· d \'Je .2 dni przed rozpocz~­
c1em u ioczy~toS(;J k1J ows1uc11. 

Podczas badania prokurator powie· 
dział do Bagrowa: „Jak pan mógt po· 
pełnić coś podobnego? Stołypin byt go­
ściem Kijowa, pa11 1cs1d mtejszym mie­
~lkań1:em, 1 to p~na nie powstrzymało 
od zamachu"? Na to Bogrow od~,~uł: 
„ Dla mnie Stołyp111 nie był gościem, 
it:Cl nHnbtr• m". Po 11ko1kze11iu badunia 
na rlog,ruwa natoion·, kaJdanlo r~.;z11I.! 1 

od\\ilez10no gu do t..Vierdzy. 

Jak ...: yd mo bilet numEw 
406 'l 

Wydawanie b!!etów na p:-1.edstawie -
nie galowe by~o ;;;eśrndlww<111e w z:irzą­
dzic u1~i::j:;kim, gd ··1e w cią0u paru tv· 

godni funkcjonnwało specjalne biuro, 
które pr"'~~!mowało zgłoszenia i po ze· 
braniu przez odnośne władze informacj; 
o prowomyślności zgłaszających si~ u„ 
kładalo listy kandydatów, a następnia 
wydawało im imenne bilety z podpł·· 
sem wiceministra Kurłowa. 

Całą tą akcją zarzą:Jzał prezydent 
miast:i osobiście, przyczem zachowywa· 
na byta tak ścisła kontrola legitymacji. 
iż w przeddzień przyjazdu Naj1aśniej„ 
szych Państwa gubernjalny l powiatowi 
marszałkowie szlachty gubernji kiJO • 
sk1cj nie otrzymali 1eszcze biletów, zm~­
szcm byli udawać si~ do najrozma1t· 
szych instytuc11. 

W przeddzień też przyjazdu listy te 
były rewidowane jeszcze raz osobiście 
przez szefa biura gubernatorał p. Per· 
rena. 

Jeden z członków zarządu miejskie­
go, preze~ kom1s1i teatralnej, p. Kich, 
wymógł na prezydencie miasta, ab~ 
wszystkie bilety regestrowano w spe· 
ej lneJ księdze oraz, aby każdy otrzy· 
mu1ący bilet podpisem swym stwierdzał 
fakt otrzymania takowego. 

Wszystkie bilety były imienne za 
wyjątkiem killcunastu, wydanych, z po· 
lecenia gubernatora nO'-hranie•. Wśród 
tych biletów zna1dował si~ i nr. 40ó w 
18 rz~dzi~. 

P o k w i t o w a n i e z O· 
t r z y m a n i a t e g o b i 1 e .t u 
j e s t s t w i e r d z o n e w k s l ~­
d z e w ł a s n o r ~ c z n y m p o d· 
p i s e m n a c z e l n i k a k i· 
j o w s k i e j .o c h r a n y•, p. 
K u I a b k i. 

Ciekawy ten dokument na żądanie 
rady mie1sk1ej jest obecnie przechowywa-: 
wany w żelazpej kasie ogniotrwałeJ 
skarbca miejskiego. 

Zostanie on sfotografowany i roi~ 
powszechniony w odbitkach wśród pu„ 
bliczności. 

~ 

Od chwili dok onania zamachu, w 
mieście zaczęła interesować sie pubłi~ 
czność kwestją, w jaki sposób pomocn. 
adwokata przysięgłego W. Bogr~w. zna· 
ny ze swej nieprawomyślnośc~ mógł 
dostać się na galo\\e przedstawienie do 
teatru. 

W instytucjach policyjnych I tan­
darmerji prowadzone są regestry .o~ób, 
poszukiwanych przez władz:. tudz1ei .o· 
sób nieprawomyślnych. Spisy ost~tmch 
prowadzone są na czerwonym pap1erz~ • 
Nazwisko Bogrowa, jak twierdz<&, z.apl· 
sane było na arkuszu czerwonym. Je· 
dnak nie przeszkodziło to Bogrowow1 w 
otrzymaniu biletu do teatru. 

Odnośny bilet .ochrana• ~oreczyła 
Bogrowowi, wedłu.,, pewnych iródeł ja­
lw prowokatorowi, znanemu .ochra-
nie". " 

jako agent i .!>rowokator Bogrow 
z polecenia .ochrany„ odbywał podróże 
do róinych 1111ast. 

Dnia 19-21"' sierpnia Bogrow w 
.sprawach.służbowych• miał jakoby iet· 
dzić do Petersburga. Według innych tró­
deł Bogrow podczas ostatniego pobytu 
w Petersburgu z 'JOiecenia jednej z or­
~anizac1i rewolucyjnych podjął siq do· 
konania zamachu na życie Stołypina. 

· Dokonanie zabójstwa premiera na 
prowincji wydawało się łatwiejszem, 
szczególnie w Kijowie, gdzie ~tołyp i~ 
nie zachowywał środków ostroznoścl . 1 

bez wszelkiej straży spacerował po uh· 
cy instytuckiej, dochodzą ... do Kreszcza. 
tyl'•J. 

Lecz kieru 1 ąc si~ pewnymi wzglt:da­
Hi, Bogrow uznał za stosown!ejsz~ do· 

!,0·1anie zamachu w teatrze m1e1sk1m. 

Jakkolwiekhądź Bogrow oświadczył 
wydziałowi „ och1 any", że posiada in· 
formacje o przygotowywanym zamach u 
i, z ło~ywszy przyrzeczenie dopomódz '-' 
wykryciu przest<:pców, ptrzymał bilet do 
teatru. 
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NOWY l<U!?JER ŁODZl<I - 18 września 1911 r. 

Zdaje się, że o ostrzeżeniu Bogro­
Na Stołypinowi nie zakomunikowano 
wcale, co tłómaczy nie zachowywanie 
przez premjera ostrożności w teatrze. 

Kij ów. 17 wrześ:.nia.-GoJzina 6 m. 
30 w. - T.A.P. W stanie zdrowia Sto­
łypina pogorszenia nie zauważono. 

Następnie mówią 10 tern, iż przed­
stawiciel „ochrany"' podczas pierwszego 
antraktu. a następnie i podczas drugie· 
go rozmawiał z Bogrowem i wyraził 
przypuszczenie. iż zamachu nie będzie i 
radził Bogrowowi wyiść z teatru. Ten 
ostatni wszakże oświadczył, iż widzi ja­
,kąś podejrzaną osobę i że niebezpie­
~zeństwo jeszcze nie minęło. Członek 
,ochrany- opuścil Bagrowa, wyszedł na 
korytarz i po 2-3 minutach rodegł s1~ 
wystrzał. 

IKIJOW, 17 września - T. A P · 
Zapalenie opbny brzusz. ·""J 
trwa w dalszym ciągu. 

Temperatura 36,6, puls 
116-120, oddech 28. 

Stan bardzu groźny. 

Po zamachu Bogrow oświadczył, iż 
1ewolucjonlści proponowali mu, aby si~ 
podjął zabójstwa Stołypina w czasie byt· 
ności swojej w Petersburgu i on sif;i na 
to zgodził• 

W ten sposób stwierdzony został 
stosunek priestępcy z .ochraną", nie zu­
pełnie został wyjaśniony tylko charakter 
owego stosunku. 

Bogrow jako pomocnik adwokata 
przysi~głego zapisany był u adwokata 
Krupnowa. Ojciec mordercy jest również 
adwokatem przysitfgłym i przebywą obec· 
nie za granicą. 

Mieszkanie jego pilnowane jest przez 
·wzmocmony patrol policyjny. 

Szczegóły aresztowania. 

W .Dzienniku Kijowskim• czy­
~my: 

Od świadków naocznych dowiadu­
te sie o niektórych szczegółach zama­
ch u na Stołypina. 

W drugim antrakcie, około f.!Odz. 
. to - 11, prezes rady ministrów wraz 
.z; ministrem wojny stanęli około balu­
·strady, oddzielającej orkiestrę od wldow­
\nl, przyglądając się publiczności. Do roz­
rmawiających prz~łączył się Józef hr. Po· 
:tocki i po krótkiej wymianie zdań wziął 
·z rąk prezesa ministrów lornetkę i skie· 
rował ją w stronę łóż. W tej chwili do 
tej grupy zbliżył sie Bogrow i strzelił 
dwukrotnie, omal nie raniąc hr. Potoc­
.ltiego. Następnie morderca próbował 
·ibiedz. 

W płerwsz;~j chwili zamętu nikt go 
n&e starał się zatrzymać, i dopiero Sta· 
nlsław hr. Czapski z krzykiem: „stój", 
.• trzyma1•, rzucił sit: ku zbrodniarzowi. 
Ten jednak wywinął się, lecz po kilku 
krokach został schwytany przez radnych 
Kozincewa i f-\amajera, i{tórzy go osta­
tecznie obezwładnili. 

Wówczas dopiero cały tłum rzucił 
si~ na złapanego JUŻ, povvalił go na 
ziemię, bijąc, depcząc nogami, kłóJąc 
szpadami i płe;zując. Dopiero na łwry~ 
tarzu policii i odważniejszym osobom 
udało si~ go wyrwać z rąl\ rozszalał·e1 
publiczności. 

KIJOW, 18 września. Stan 
zdrowia ~tołypana pogorszył 
się. 

Temperatura s~adła. Puls 
140. 

Stan ~rytyczny. 
Kijuw, 18 wrzesnia.-·Biuletyn. wy­

dany o godzinie 9 z rana. 
W nocy osłabienie działalności ser· 

ca przybrało rozmiary g r o ź n e. 
Puls 132. Temperatura 37. Stan 

o g 6 l n y c i ę ż k i. 

* 
Z powodu zamachu na prezesa mi-

nistrów „Kurjer Warszawski" ogłosił w 
soboi c: artykuł następujący: · 

Za napad na prezesa ministrów, do· 
konany w okolicznościach tak niezwy· 
kłych, spotkał się z jednomyślną oceną 
ze strony prasy rosyjskiej i zagranicznej. 
jednomyślność ta w potępi eniu zbrodni 
politycznej jest owocem współczesnej 
myśli humanitarnej, która bez wzgl~du 
na warunki miejsca i chwili wywalcza 
sobie charakter kategoryczny w sposób 
coraz widocz iejszy. Godnem jest przy­
pomnienia, że właśnie prasa rosyiska 
odc1ema raeiylrnlnego, "'io ąc 1ęc1u 
lat wytrwałą walkę 'l p olityl\ą p. :>toły· 
pma, może s ę, w Ot1s1eisz)tcn oznajmie­
niach, powołać na szereg swych poprze· 
dnich d~tdaraCJi, w i\tórych teror po li­
tyczny uznano za akty szaleństw, spr'le­
czne zarówno z rozwojem uczuć lu· 
dzkich, jak z interesami bieżącemi l{osj1. 
Bez względu na stan spraw wewn<;· 
trznych pań::>twowych stanowi"slw to nie 
może uledi; zmianie. Wybór środków 
walki politycznej me może zależe~ od 
chwilowych IWnJUl<tur praktycznyd., bo 
nad 11iem1 górują zawsze przykaza111a 
humanitarne ogólnt:. tern więceJ obowią· 
zuw.e, im bardziej ludzl<.iej. im bardz;it:j 
sz;;zylnej służy się sprawie. 

Wiece w Finlandji„ 
Helsingfors. Gazety ogłosiły telegram 

generał.gubernatora Zejna do guberna­
torów kraju, powiadamiający o zarzą­
dzeniach dowódcy korpusu na wypadek 
rozruc~ów. Pomimo odezw organizacji 
socjalistycznych i gazet demonstracji w 
Helsingforsie nie było. Pewne tylko 
zgromadzenie osób zauważono koło 
domu stowarzyszenia robotniczego. O 
g. 1 ulice miały swój zwykły wygląd. 

Katastrofa kolejowa. 
Bruksela. W Persji, w pobliżu Me· 

chelu podczas zderzenia pociągów 20 
osób odniosło poranienia. 

Podróże króla Piotra. 
Paryż. Zamierzoną oddawna, a 

dwukrotnie niedoszła do skutku wizytę 
oficjalną króla Piotra serbskiego w Pa­
ryżu naznaczono obecnie na październik. 

Sprawa o lil11aroko. 
Paryż. W przeciwieństwie <io opty­

mistycznego tonu prasy ni~mieckiej, ro­
kującej stanowczo pokojowe i zadawal­
niające dla stron obydwóch zakończenie 
układów w 5prawie marokańskiej, fran· 
cuska prasa zachowuie postawi: spokojną 
ale z pewną rezerwą. 

Z powodu pogłosek niepokój. 
Paryż. Prokuratorja państwowa ma 

zamiar wytoczenia procesu karnego prze· 
ciw pismom „Patrie" i „Ecłair de l'Est'' 
z powodu lekkomyślnie rozsiewanej po­
głoski o rzeko mem pojawieniu sią patrolu 
25 ułanów prusltich na terytorj'tlm fran• 
cuskiem, pod miastem Luneville'm. Pra­
wo francuskie z r. 1881 przewiduje za 
leki omysme szerzenie pogłosek. nie po -
ko1ą cych opinję publiczną, kar~ maksy· 
malną roku wi~zienia. 

Groźne zabu~zenia • 
Wiedeń. 17 września. ZoPganizowana 

w dniu dzisiejszym przez socjal-demokra­
tów manifestacja przeciwko drożyźnie 
artykułów pierwszej potrzeby przybrała 
olbrzymie rozmiary. Tłum uliczny w 
liczbie około 90 ciu tysięcy zajął tak 
groźną, podstawę, że konnica zmuszona 
była do kilkakrotnego szarżowania. Około 
SO osób otrzymało rany, mówią, nawet 
o znacznej liczbie zabitych. Dotwnano 
licznych aresztowań. Wszystko to jednak 
nie wpłynęło na usposobienie: Przed 
ratuszem wygłoszono płomienne mowy 
przeciwko rządowi i wznoszono okrzyki 
na cześ.! rewolucii portugalskiej. Wobawie 
ponowienia si~ rozruchów w godzinach 
wieczornych, skonsygnowano wojsko w 
koszarach i rozdano ostre naboje. 

W razie powtórzenia się rozruchów, 
ogłoszony ma być stan wojenny. Roz. 
ruchy trwały do wieczora. W dz1eł11icy 
Ottakring przy rozgramianiu budynków 
prywatnych zabito dwóch demonstran· 
tów, którzy z tłumu strzelali do woj­
ska. 

Sprawa Kreteńska. 

~ 

Ostatnie wiadomości. 
Smierć lllandyty. 

Bandyta Józef Dt:bski, postrt~ló 
przed kilku dniami na ul. Pustej w Wal~ 
z. agentami policyjnymi, zmarł w wi... 
zieniu. ·~ 

Dział handlowy 

= (r) Zawieszenie wypl1t 
W Pabjanicacll_ zawiesiła wypłaty fi~ 
towarów wełmanyca Jakubowicz i Mosi· 
kowicz. Pasywa wynoszą 80,000 rb, 

Odpowiedzi Redakcji. 

Panu J. W. Bydło nizinne wjprzeciw. 
stawieniu do górskiego np. rasy siwa~ 
carskiej. 

Pani Topass-Bernsztajnowej. W .Jedi 
nodniówce" ponue;)zczono wył~znie 
ce autorów, zamieszkałych w Ło.dzi. 

Huntor i sat9ra. 
(Podsłuchane nil kolei kaliskiej). 

- Antek kapujesz, że Kołtun W 
wiząb iuż trzecie szkło stawiają i to 
koniaku?!.:. 

- Ba!. • oni teraz są wielgle dyg 
tarze, a ich baby w aksamitach pekają!.: 

- \V którymi djabelskim młynld 
tak ich przeltabacili?I 

- Ha! ha! przeszli już wszystkie ko. 
rytarze kultury. Widzis w najwpier wyp . 
ki wprawiali się na kolei w zamian~ 
grubego węgia na miałki. - Potem, do. 
::;tali się pod komend~ Dob ka, gdtie 
ich wytresowano w zręcznem weksla. 
waniu waterl<loretów na gotówKę; wres.. 
cie w śledziowej główce doskonalili s 
w rni~awkowem braniu łapó.vek i 
watuem zwalaniu odpowiedziałnośc~ 
prz.y pomocy Mandaryna na innych 
a teraz awa11::;owaH na SE:dziów do spraw 
honorowych!!. •• 

- A to ci solidarne fagasy - ~ 
tylko niepojadą po tern mydłe za.„ wy. 
sokQ ?! ..• 

Giełda war•zawska 
Warszawa d: 16 wrze 

Zą.dano Pła o. 
Papiery Pabtw. 

4% Renta 94.- 93 -
r. lOs.75 102 75 

W czasie szamotania się, jeden z o -
hecnych. p. Rogo ... iński, schwycił po­
dobno wysuwający się z kieszeni Ba­
growa bilet wejścia i przy świadkach 
doręczył go władzom policyjnym, przy­
czem wówczas stwierdzono ostatecznie 
numer miejsca, zajmowanego przez Bo· 
gro wa. 

Takie stanowisko, zarówno ideowe, 
jak taktyczne, słuszne i godne celów o­
gólnego postępu moralnego, niewątpli­
wie zdobywa sobie coraz większe, jeśli 
już nie jedyne, miejsce także we współ ... 
czesnei myśli politycznej rosyjsl<.iej. W 
irnżdym razie hołdują mu już bez za -
strzeżeń w l<.osji wszystkie koła 1 gru~y 
oświecam:!, t. J. te, które tworzą opinję 
i życiem publicznem zorganizowanem 
kieruJą. jest to fakt, z którego nie mo­
gą ni~ wawać sobie sprawy twła decy­
du1ące w pań.3twie i który µow1111en do· 
pomódz do ocę11y danego wypadlm od· 

Konstantynopol. Porta otrzymała 
zadość uczynienie przez pozostawienie 
stanowiska komisarza generalnego na 
Krecie wakującem i nie zamierza obec­
nie wszczynać żadnych kroków w spra-

3% Poli. Wew. 1905 
5% Ił • 1908 r. 
501G Zew-. 1906 I', 

103.76 102 75 
103.75 102 oo 

Stan zdrowia Stołypina. 

dzietnego. · 

Zaznaczone pośpiesznie przez nie­
które organy prasy i organizacje polity­
czne pochodzenie Bogrowa jest niewąt· 
pliwie próbą rzucenia tendencyjnego 
światła na charakter zamachu. Spodzie­
wać się wszakże należy, że ta robota 

. wie kreteńsk1e1. 

" 6Ulo Prem, 1 Em. 471.- 462 -
5ełc 

" • II Em, 363.- 31)3 -
5010 

" " 
Silack, 325.- 316 ·-

Pod all'lrese111 PP-nów kapi • 
listów, miłujących naukfł l 

wogole wiedzę. 
Kijów. 17 września. W ogólnym 

$tanie zdrowia Stołypina nastąpiło pewne 
pogorszenie. 

Kijów, 17 września. Biuletyn urzę· 
dowy. W nocy nastąpiło w stanie zdro• 
wia sekretarza stanu Stołypina pogor­
szanie. Wystąpiły objawy zapalenia ło· 
kalnego błony, skutkiem wysiąlrn krwi 
pod opłucną. 

nie uda się wobec wiadomej już kwali· 
fikacji osobistej sprawcy. Wogóle nie 
widzimy dostatecznych motywów do o­
baw, żeby potępiony powszechnie za· 
mach miał się stać punktem wyjścia do­
poważniejszych konsekwencji pQlity„ 
cznych. 

Kanea. Projekt odpowiedzi na ko­
munikat mocarstw będzie przedstawiony 
do zatwierdzenia zebrania narodowego. 
Zachowanie status quo jest różnie ko· 
. mentowane. Prezydent oświadczył ko-
respondentowi Petersb. Agenc. Telegr., 
że zdaniem jeho status quo oznacza za· 
chowanie praw króla g1.;~kiego. 

Młody człowiek~ żonaty, pragn~ 
udać si~ za granic~ na studja, prosi 
PP-nów kapitalistów, lub osoby zamoi· 
ne-o łaskawe udzielenie pożyczki-ce 
naimniej 150 rubli na czas dłutsiy1 
ewentualnie do czasu ukończenia studjó . 
Łaskawe oferi.y u Sz. Redaktora .No 
Kurj. Łódzkiego" tam też i informacr 

O godz. 6 i pół rano ciepfota 36,6, 
..puls 80, oddech 26-28. 

O ~~odz. 8 1 pór rano ciepło t a 37, 
pułs 104, oddech 24- 26. 

O godz. 10 rano zrobiono opatruM 
nek, przyczem ranę w ołrnlicy otworu 
wejściowego znalez10110 w dobrym sta· 
nie. Z tyłu w końcu kanału od kuli 
wyczuwać się dawała pod skórą kula, 
którą wydobyto po znieczuleniu lokal­
nem. 

Chory przenióst operację zupełnie 
tadawałająco. 

Kijów, 17 września. Dziś o <1Cdz. 2 
rm południu lekarze dckonal1 V Yiecia 
ku:1, tkwiącej pod skórą \\ olmlicy 
grzbietu. 

Po operaćJ i gorączka sit; wzr.10 oł a, 
. b 

'de mebawem opaaia. 
Lel\arze są zdania, że stan si~ po· 

g01~zy~ ale nic Jest o:::wi.tdz.:eJny. 
Cllory µoduas oµerdCJI :taCllO\\ ał 

przy1om nuść. 
Po n11esc1t.: rozesz1a si" pogłoska, 

tę stąu iest grQiny. 

Kijów, 17 ~9;. Na11aśniejszy Pan z 
\Vielloem1 l\sięż111czkam1 Olgą, Tat1a11ą 1 
Maqą 1 Ana:.;tazją Mikoła1ewownami o· 
bec11y był na nauożenstwh.:: w cerkwi w 
domu gt:neral-gubernatora. 

Kijów, 17 (9). Najjaśniejszy Pan 
of1arowa.t rb. 2,500 lld pogorzelców 
miastecz\:a Makarowa, gub. kijowskiej. 

Czarnihow, 17 (9). \V przeddzień 
vrz..'b~ -::1a Nri ipśr iejszego Pana na płyn~· 
ły masy włoscian, mteligencj i i uczącej 
się młodzieżJ z różnych zakładów. Uli· 
ce, parki, o~rody zapełniły :ię sz:czelnie 
tłumem. NaSLrój jest wysoce uroczy~ty. 

Czermhow, 17 (9l. Do wieczora 
przvby ,,, w 4J,Oo0 ludzi, w te1 liczbie 
3,~0J !lek"'uLow w.los 1.. id1is!dcl1. U11ce i 
06r0 ... y ::.~ prle , ełnlunc lu dem. Ludność 
z b ut ą1.ą 11t?t0~ .: ą ()l..LC!\LlJe SLczęsti \\ei 
chw1l1 p1zybycia UbO::.-twianego Monar­
~J,Y, 

Samobóistwo rewolucjonisty 
Pek·n. Dowódca zbuntowanych 

wojsk syczuańskich odebrał sobie życie. 
Obawyjapo6czyków. 

Tokjo. Prasa objawia trwogę skut• 
kiem wrogiego usposobienia ludności 
chińskiej w Mandżurji przeciw japończy· 
kom, rozdmuchiwanego jeszcze przez 
prasę chińską. 

l<ijów, 16 wrzesnia. \V 111ies~1e pa~ 
nuje 1 1eµokoj. Ruch uliczny ustat Zy­
cie zamarło. 

co do osoby. 

Student uniwersytetu kijowskie 
go z długą praktyką, specjal­

ność: lac:ina J~zyk rosyjski i ma, 
tematyka, poszukuje kondycji w 
przyzwoitej rodzi11ie lub lekcji, 
pisze utwory, po .vaźne rekomen· 
dar.ie. Widzews!rn 23 m 24. Za­
st~ć można od 2-4. 2670-3-l 

N aj większy ~rybór , 

fostnimentijw m~zJci11Jel1, gramol'oMw ~tJt 
,,raz oełny asortvment NUT wszel iago rodzaju 
==== ZNAJDUJE SIE W SKI.ADZIE: = ·--

J. M. KANllENIECKiEGO 90. Piotrkowska 90. 
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Dr ~e a 
na linii Lód±~ Alełcs~ndróvv. filO'Wa"ÓCił. 

choroby uszu, nosa, i gardł!i 
Mi~r. łe·e~'ska ~; Tel. 1600 
Przyjmuje ud lu ej eo 12 ej j od 5 dll' 
7 wiecz. r.1150 O 1 

tli 

u n i ś w <l 1 e c z n 1; 

Odchodzą z Aleksandrowa 
")pecjalista chorób włnsów, skór• 
oyth (piegi i pryszcze na twaFz.y 
etc.) i wenerycznych (syphlłi!:) 

" 

500 
61C' 
6óó 

740 
sE 
9lo 
957) 

rano 3~ pp. 5:-1f) rano 440 !'fi. 11 
I 500 ran0 11 {af1 rano 525 pp. 53f1 i ano 

, __ 

1040 
1125 
l2IO 
12M 

140 
2~ 

-U-

52ri 610 553 410 6óf1 I ·1200 
" ., " I " " " . 5~;; 740 61LI 'Ni':'.CZ.I 63f> li 22; 6~ wiecz. 
tł - ,. 

825 " 65:: I 700 
„ 

1260 
,, 

640 610 wiecz. „ „ 
Óófl 9]~ "' 740 " 

I 

7:Jó r 11 r) 
„ 

70f, ~· 
'Q " " 

., • „ 
" „ 740 

" 
9f>f1 

" 
825 „ 750 

te 1~~ " 
7:~0 

" 
8~5 11040 91iJ 815 ?05 „ 7:,5 

tu „ " 955 " 87!0 " 230 s:it 
,, 

łD 910 . l lE' 
" " 

. " 
,, 

1040 905 2&0 845 9o5 . 1210 
" 

.. te „ „ 
12óó 1120 „ 930 3'.?0 910 1040 . PP• . • " " 123li w n"c. 95°5 345 93:; 

" 
1200 w noc. ho 

" " " " .po pp. 225 
" 

1020 
" " 

1000 
" l 4ilo 

I 
31o " I 

1045 . " 
1025 

" • 365 1110 „ ~ „ 1200 w noc. 
I 

~ -·= . ___ z __ 11 -- -= AE!f__ -- -

Swiatloleczniczy i R.oentgenowski 

n·' . , ~ 

70u 
72;:. 

150 

81t. 
84! 
9L5 
930 

I 9ó0 
1020 

1104Zi 

1110 
1135 
1200 

, 
~P.órnych, wJosówr "enerycznych moczopłciowych 

Krótka N9 4. Telefonu 19-41. 172 o o 
Lec.zenie p on : t o. r, - . ir.i n~ i _ . 
(chorob~· skóry i \'\. ~patlan,e włosów , prą dam• . sok1ego inap1ę~1a 
(świeżba hemoroidy) eleltłrclity { uyl ti.1ne Qsuwame szpecącyd1 włosow), 
mas ż' i acyjny i pneumatyczny porl.łng fi ot. Zab!udowskiego (niemoc 
płciowa), ł aua -, a, 1 usuwanie tJrorlawt=:k.), Ef!d . i c toskoLpja (<?świetlanie 
organów mooz(,1,łcio 1ych). El trycz~11.e sv.ne~lne kąpiele 1 gorące 

po ietrze. Lęczenie syph1hsu ~Ehrl1rh-Hata 606". 
od & - 2 i od 6-9, la aiań od 5 - 6; oso na poczekalnia. 

· z węgla karnłenn.;;1go. 

Sµrzedaż NA AGĘ wyłacz11 e: Przejazd &Oa. 
Spriedaż na s:rtuki; Przej"" 2u 21 i ·we wszystkich 

sklepach spożywczych i t. p. 

Podpałki~~~~e w pę z' achpo6 k. 
Składy ęgła i d 'Za . a pod ttrmą 

ł)~DR.~Ewo~~ 
Przejazd 21 i 80a. Yel" 17.„Q9 i 28·60. 

l~~wanej uczP.nicy aryskiej akademii kroju. Wyda{e pa-
1 ty· I dyplomy z prawami zakładał)ia pracowni i S"!kół. Nauka 

nto na i pn:dJ·a, prowadzona awoma systemami; uczenke 
abierają prawy i gusl11 p ·zy pracowni sukien. Naul~a mierzenia, 

owam i modetowanrn. Kurs W!ec7orowy po cenach zniżonych; 
kompl·t eh połowa ceny. 1 Nauka kro.lu teoryczna 10 rubli. 
is uczenie v każdym czasie. Po skończonym kursie uczenice 
ymują posady. Sprzedaż iorm papierowy ·h, i nanekinów. 

eyjmuie si~ suknie i ko"tjumy do lm.1jania i pasowania. 
. dź, i 1•ko a M U5. f'l! ... IA: Bałuty, Zgier· 

„ 

" 
" ., 
" 
" „ 
,, 
„ 
" ., 
„ 
„ 

s a 1i 54. 
r.1165 3' 1 

iowarzJstwo AlmJjne Rzeźni Mmjs~ic~ 

Idealny środek na piegiJ 
pryszez~, wągry, zaezer­
wi.enienie twarzy i żólte 

plamy. Sprzedaż w per­
fumerj ach, składach apte­
cznych i aptekach. 

w Ro ji r.1050 4 1 

Warszawa, Elrakowskie Przedmłeśoie · 5. 

lodź, Rzeinla Mieiska. 

I 

I 
I 

poleca: 
I) Włosień tapioerski. 2) Krew suszoąą. Dr. Rab·nowiez 
3) Mączkę mięsną. 
4) Kupu~ e i apr.zed._je ekorr surowe, 

mokre 1 such„. lh82-20 

CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i uszu. 

3o ZIELOi-iA 3. 

l 
122f1 l"''). r 6.:'; wiec 
1250 640 

" 117; 70f> . 

" I - „ Hu 73J 
Dr. S. Sznitkind 

1C% 
,, 
" 

ul. Srednh:l nr. 2. 11" " 2w „ 821) ,, 

255 84fi '1 
• · · Leczenie elektrycznością i mas• 

" „ 
320 90 żem. 

, ') 
~}#. „ 
4w " 
43r, " 

935 
10Ji) 

l 025 

„ 
,, 
" 
" 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-: 
po pot. 21s6 2-0 > 

5- „ tow 
~oo „ 
~.:15 ,, n;r; „ 
.)~o „ 12a5 w no c, 

NAD ZWY <.!ZAJN.Y PROGRAM, 

Wary and Buru& 
Komiczni a~robaci 

AdoH Ernest 
Hl1n:ionista-manipulator, 

Steinfels-ouo 
wykwntny :>piewacly duet komiczny 

- The • Doris 
Ą.krobaci po tuwpoliaie. 

Har.trnont 
Błyską wiciny rr.e:tbiarz z barwnem 

wykońcicniem figlJr. 

J. Griibl 
'.Łągriebanie i.yją,cci<O człowieka. 

N!na i Eugeniusz Solscy 
Poliki humorystyczny duet śpiewaeiy. 

Arigossi 
Tańce z tranforniacją,·duet. 

Les Orsielo's 
Muzycal-Excentrik. 

Lea Diodatti 
Marmul'owe grupy współc2un.ych 

mistrzów. 

URANlĄ-BlQ 1miana obrl'IÓW. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry kapelm:.. Sełłera, 

SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dta· PAN 

J 
KARTO WSKA, 

D:v. Franc· szek 

Koziolkiewic 
Telefonu H2 1744: 

mieszka 

ul. p·otrk ws a to • 
Choroby wewnetrzne, dzteci 

kobiece. 
Pnyjmaje od 9 i PM do -n ra~ i e.t. 
6-8 wieczorem, 2614-30....;.;.i· 

Dr. Feliks Skusir.1111irL·r. 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne i weneryaa. 
Godziny przyj~ć: 9-. H rano.~~ 
4 - 8 wieczorem. W nied~iem 

10-1 w południe. 

r. L SHberskam 
m 'eszka obecnie na Z , 
kiej Ne 12. Choroby ~' 
włosów. i weneryczne. R : · 
ne usuwanie ~peeących wło-

sów. 
Przyjmuje; od U i ~. od 2,ri · ""1 

po pał. od !> l p&ł. do 8 i pók; . • 
Dla pań od 4 i pół, do 6 i pół; W"nłe­
dziel~ d1.l 3 po poł, 

Sred· ia 5, 
Sp.: Choroby skórne, w~ 
ne, kosmetyka Leczenie 5YPfR.. 
LISU Salvarsanem „ERLł:Q:i;..... 

HATA 606°. 
{;otlz1uy przyjec; odtS•-f r.oo i od,._. 
wiecz. W niedziele i św{eta 9--2 ,pop. 

O! Litmano icz 
Krotka 12. 

Choroby dróg moczowych 
tpęcherza i nerek) 

Cy~t oskop ia i zgłębniko · e~ 
moczowodów. 

Godz,_ przY}c:ć: od. 8-·łO i ~1 ~ 
i:.1140 o -:;łi 

Łódź, Konstantynowska 5 D M p 'emy r. . ap1 · . 
Poleca Szan. Paniom wł:.odz1ł' okolfcach 

NAJPIĘKNlt JSZE CZESANIE 
Akuszer i specjalista 

choró ko iecych. 
Przyjm.aj• d 11 rano i '.td. 4 i ~ ~ 

6 ' p6ł po południu. 
myoic głowy i: natyctmiastowym wysu 
szenlt:m (Manfour) czyazc.ttnłe paznogc1• 
farbowanie wlosó•.v i .vsielkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodu.ce jako tQ: Ułioa Południowa 
loki turb~nowe warkocze i , 'lstisch, U• 'l'eletonu Nlł 16.86 2064 
wsie w najnowszym styla wykonywam~. 
pod moim klerunklein Wy11czam upirui· 
nia najnowszych. fryiu1· w 5 lekcjach. A•;;:;;;;;,. Dr.L. Prybulski 

T ~ 
, ~o Lhoroby skórne, włoef>;W„ (kOSI-, 

a'10USZ 1aID11en' ~ l :.~:t1~~?e~:~ry;::~~ ~V i U syph1hsu Salvarsaneifl ,)Shcllcb-

p. adwokata przysięgi'. 

Srednia .N2 3. 
Przvimujc od 4 - 7 wieczorem. 

-· 2724-4 l 

. Hata 606• 
uHca POŁUDNIOWA 1i'--2. 

Przyjmu~ chorych od 8 - 1 ...-:i .o,d 
4 ~- 9 po p.oł., pllllie o_d-.;.~ - 6 PP P9 • ' ' . . ' .rą.4;._'°"' o 
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Dla wygody Sz. Publiczności Lodzi i okolic 
otwieram 

przy ulicy Piotrl<owsViej Ng 50 

Sp zedaż : ieta · czną 
moich wyrobów i polecam uznane za na1lepsze 

VV ełniane kołdry 

" 
chust Ki 

" 
Pledy podróżne 

Szale kaszmiro-we 2677 2 1 

Sukna i satyny na żakiety damskie 

w bogat9tn w9borze 

po cenach fabrycznych. · 
Zapewniając odpowiedzialną usługę, polecam 

nowe przedsiębiorstwo łaskawej uwadze. 

.E.Hentschel jnr. 
------------------------------------------~ 

Lecznica chorób skórnych i wenervcznftfc 
O-rów L. Falka, Z. Golca, M. JeJn~c dago 

ulica Wólczańska !-.& 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla c norych od 2-5 rb. arnbula 

torjum dla nie·zamożnych, 60 kop. ' 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Fin&e• 

na i Kromayera i prą.darni o wysokiem napięciu (arson• 
valizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Go~ziny przyjęć: od ~ -: 9 ~ano! od 11 i pół do 1 i pół „ pał. 1 od 7 - 8; w n1edz1ele1 święta od godz. 9-10 i 
~d 12 i pół do 1 i pół po południu Kobiety chore na choroby 
1kórne i weneryczne przyjmuje p•ni iili11• Zand•Tennen• 
lsaum w poniedziałki, środy i piCltki od 5 i pół do 6 i pół. 

I 

1145-1-

Kąpiele Centralne 
.Zachodnia N~ 38. 

Ur:'.ądzone według ostata.ich wymagań techniki i kom• 
fOTtu. 

Lażnie• R.zymska i parowa, prysznice, basen, wanny, wspa­
• wała sala wypoczynku, fryzjer, pedfourc, pisma 

krajowe i zagranictne, bufet. Lainia I kJ. otwarta tylko w środy 
czwartki. pią.tki i soboty, a II kl. w c.t~artki 1 pią.tki i soboty. ' 

U WA GA• O d?lu ot.w~rcia łaźni dla Pań nastą.pi oddzielne 

•• •• 

. • zaw1adom1eme. 

Zarząd. 

E:===:=-===-'l 1111 I 
I 11 

11111 I - ] 

DRUł<ARNIA 

SDJii 

•• Książ Ka 
Łódź, Zachodnia 37. 

• • • • 
DRUl<ARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM ... .. . . .. .. .. .. . . .. .. .. 

-.::.== 
p Rz y J M u J E WSZf:.l ł(lc RvBC' .~Y w ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CE1\l .\.U1 UMIAR­

f<O W ANYCH. :: ·· .. :: :: •• :: :: :! „ •. :: 

Kto szuka: 
pracy, 
posady, 
sfo?.by, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów 
dzierżawy. ' 

Kto potrzebuje: 
inżynierów, 
urzędników 
techników ' 
leśniczych; 
pomocników 
pokojówek ' 
kucharzy, ' 
kucharek, 
służby. 

Kto chce: 

nai 

-- =s:::::s 

naiąC: mieszkanie 
kupi: lub spr2ed~ć 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogótu 

p ·ej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w „~~WJm ~urjerze tóuztim", 

Kinst18ty1.tw1k1 11. 

Syphills skórne, weneryczna, 
choroby dróg moczowych . 

· od Pr1yjm1.1j• pod 8-1 rano i 

5-8 m.ca. dla pań od 4-;ó pe 
południu~ 71. 3-0 

Dr. A. TereszKowicz 

Jest do odebrania pies 
końce u nóg białe i sz1 

spodem biała i obcięte u 
debrać można Pasaż- Szu~ 
u Bogajskiego. r2672 

Maison Spler.d1de Za·~ 
5 rnieszk. 3 potrzebi1 

dobrem wynagrodzeniem:. 
czarki, spódniczarki, ręka 
oraz płatne panny do nau' 

2535 
!rn am do spredania róż'iie' 
iU i place nu wypłat i z1 
tówkę. Wiadomość: Rado 
ul. Szopena N& 18 (nap, 
Grabiny) u właściciela do:-

r26S4 ... 
1\i~ a~z;yuy a~), szyc1 C1, 1~ 
!U w a l<u 1c z powodu~ 
nej likwid <J cji z a k łci. ·1 mec­
cznego Wiazewsk~ 145 m. 

r2ó75 ... 
l\l 1em1ec1oego Ję lyiu, ar 
1 ~ tyki 1 stenografii udzie 
uczycie! dyplomowan, auto~ 
mieckich pod1 ęczników 1~ 
wych, A' Leder, P1otrkow~ 
oficyna, 3·cie wejście. 

r ~ 592 ... 

Nauczycielka z wyższem~ 
kształceniem poszukuj~ 

c i _i ęzyka francuzkiego. \\ 
mość Nowo·Cegidntana 1 
~klepie. r2625 ... 

Poszukuję inteligemi.ą n 
pannę (izraelitkę) do 

dzieci od 3-6 łat. Warunki; 
wadzka 2 > m. 9, od 10-li 
poł do omuwień. r2689 .... 

Poszukuję sub1el<tów n., 
skich Zgierska 31. 26\ 

Potrzebna zdolna podręcz: 
krawieczyzny. Ul. Ben: 

ta 43 m. 23. r2686 ... 

Potrzebne dz1ewczynk1 do 
cowni kapeluszy. Cegii 

na M 39, w podwórzu. 
T1166-

Potrzebm zdoJni tkacze do 
towych warsztatów i · 

larni. Robota stała Zachodmi 
r2683-! 

Zaginął srebny l<rzyż 4 sto~: 

Do pracowni kapeluszy potrze- św. Jerzego. Łasl<awy zna: 
bne zdolne podręczne i u- ca zechce takowy oddać do, 

inha1 to jum 
do wziewań suchych, system, 
l<ortinga, przy chorobach nosa 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze· 
miany materji (szczególnie skro· 

fuloza). 
Otwarte codziennie, opróct niedr.iel i świąt 
od godz, 4-7 po poł. Spacerowa ;\11 2. 

rJ19 O 1 

czenice. Zachodnia 41. m. 1 ministracji „Nowego Kurie 
r2674-2-l Łódzl~iego". r2684-I· 

DO sp.-zedama l mOtOr na 5 zaginflła kąrta Od paszpcr 
!<Oni 2 motory na l l1/i koni wyciana z fabryki p. f. Ha: 

Zachodnia 68. Wiadomość u i Jesse na imię Cezara Burchar . 
strói.a. 2691-3 -1 r2681-I· 

DWle zdolne I zamiłowane fre· zaginda l<arla Od paszprr. 
blanki izraelitki (kurs wyż- wydana z fabryki Pozru 

szy) poszukują kompletów dzie· sl<iego na imię Stanisławy \',' 
ci od lat 4 eh do 9-ciu. Poga- dzickiej. r2680-1· 
da nki; Rysunek· Sio jd. Spiew, , J agmął paszport, wyuani 
Gimnastyka szwedzka. Gry. Za· '-' magistratu m. Tomasza, 
bawy. Nauczanie najnowszą me- gub. piotrkowskie), na imię E~. 
todą. Zapisy od 19 Września nory festenwald. 269!· 
między goctz. 4-t ą a Ó · tą przy zagmęł'a karta Oel pasz~or. 

Sklep ~alanteryJ· ny ulicy Nawrot N~ 23 mieszk 15. wydana z fabryki K. )<~se 
ł,J r2688-2-l thala, na imi'ł Marjanny Zarnri 

w okolicy ul, Mars1ałkowskiej, d · d d zag. paszpor•· wydany z m• · ·at 10 d Jest do sprz.e a. n1a _orn rew„ , , „ "" 
egzvstu1ącyd ' 7 'd skpr:e am. niany w Koc1anow1cach, szo· m. Kalisza guD. kaliskie) 
Oferty po -~awa z a upr. . . w·d 1m1·- M1"chała La.mpczaką. I nadsył. Cenfr?.1i·1e Biuro Ogłoszę(1 sa pabianicka, gmma, 1 zew· • r,.,

656
_

1 
S W Kaczorowski. Vis a vis remizy. „ -. 

lj:~~ij:~~~~~ij:~ifFiJ'iF~~ L. i E. Metz! ' . ·ka r.1%s;a~ . ...:.~·--------2-6_21_--=-3-i_"'-"':1'_~~~~1 
w di ul~arni St. Ksfąfka. Zachodnia 37 ~ · Redaktor: Jan iaPlłkow• kl 


